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Zachłanność
Po u zy sk an iu  zasadn icze j zgody ze s tro n y  

kon fe ren c ji 5-ciu m o carstw  na za sad ę  ró w ­
ności zb ro jeń , N iem cy z ca łą  fu r  ją  n am ię tn o ­
ści p o d ję ły  u aw ew n ątrz  i n azew n ą trz  p ro p a ­
gandę za „ rew iz ją  g ra n ic 11 i „zw rotem  k o ry ta ­
rza p o lsk ieg o 14. M usim y p o siad ać  p e łn ą  i ja sn ą  
św iadom ość tego , co o zn acza ją  te  h a s ła  i m u­
sim y dążyć  do tego , by  oninja w szystk ich  
pań stw  i n a ro d ó w  E uropy  i A m eryki z ro zu ­
m iała jasn o  is to tę  i cele rew izjonizm u n iem iec­
kiego.

W iem y już, że pod fo rm u łą  „rew izji gra­
nic" i „zwrotu korytarza11 N iem cy ro zu m ie ją  
odepchn ięc ie  Polski od m orza, ponow ny  zab ó r 
ziem  odw iecznie i e tn o g ra ficzn ie  po lsk ich  — 
Pomorza, Wielkopolski, Śląska.

C ała, bez żadnych  w yjątków  św iadom a 
>jpiuja po lska zdaje  sobie jasno  sp raw ę z tego , 
że pozbaw iona sw obodnego  d o stęp u  do m orza 
i rd zen n y ch  ziem  sw oich o najw iększym  p ro ­
cencie l u d n o ś i  czysto -po lsk ie j, Polska u tra c i­
łaby  n a  rzecz Niem iec sw ą n iezależność g o sp o ­
d arczą , a co za tem  idzie  — i po lityczną.

R ozum iem y tedy , że rew izjonizm  niem iec- 
k o znacza w istocie ponow ny  rozb ió r P o lsk i, 
a p o siad an ie  ziem , Które Niem com  podoba się 
nazyw ać „kory ta rzem * , je s t d la Polski k w e s t­
ią  życ ia  i śm ierci.

Nie m oże być ted y  m ow y o u k ład ach , o 
ta rg a ch  i p rze ta rg a ch , o m ożliw ości w y w ie ra ­
n ia na P o lsk ę  jak ich ś  n ac isk ó w  d y p lo m aty cz­
nych lub p o zy sk iw an iu  p rzez  Niem cy obow ią- 
zp jących  d la  P o lsk i u ch w ał tak ich  czy innych  
cia ł lub  k o n fe ren cy j m iędzynarodow ych .

N ikt nas nie nam ów i do sam obójstw a. J a ­
sne je s t tedy , że jeśli N iem cy m ają  rów nie s i­

lą  w olę o d eb ran ia  nam  naszych  ziem  zach o ­
dnich, jak^ sim ą je s t, n iezach w ian ą  i n iezłom ną 
wola P o lsk i zachow an ia  n ie ty lko  tej b ez sp o r­
nej w łasnośc i, ale i sw ego b y tu  n iep o d leg łe ­
go, w tak im  razie  s ta rc ie  tych  p rzec iw nych  
dąże, u, jże  być ro z s trzy g n ię te  ty lko  siłą.

M yliłby się jed n ak  bardzo  każdy , k to  
p rzy p u szcza łb y , że ro z s trzy g n ięc ie  m ogłoby  
być u zy sk an e  w pojedynku zbrojnym  m iędzy 
Niem cam i i P o lską .

A by zrozum ieć, ja k a  n a s tą p iła b y  sy tu ac ja , 
w w ypadku , gdyby N iem cy w aży ły  się sięg- 

po a rg u m en t siły zbro jnej wT sporze po- 
ornig  g ran icznym , k ł ó ry  obecnie przeciw ko 

r a r r Cfc w szczy n a 14 n a raz ie  p rzez  p ro p ag an d ę  
l°w ą  i p ra so w ą, na leży  cofnąć się m yślą 

stecz, ku czasom  W ielkiej W ojny.
- „ 1 a k t, że w śród  celów  W ielk ie j W ojny , jak
i l0 -m uw ala  ca ła  koalicja  w raz  ze S tanam i 

Jfdnoczonem i, n iep o d leg ło ść  Polski nie b y ła  
n j..P' ypadkiem  an i rezu lta tem  li ty lk o  sym - 

P W ilsou a d la  Ig n aceg o  P ad erew sk ieg o  lub 
cennych  d la n as  zab iegów  p u łkow nika  Hou- 

•. w iefn d la w szy stk ich  uczestn ików  
ie. W ojn-r w m iarę  jej trw an ia , s ta ło  

się  ja  -ne, że odbudow anie n iep o d leg łeg o  ży ­
w otnego , p o siad a jąceg o  sw obodny  d o s tę p  do 
m orza P ań s tw a  P o lsk iego  je s t g łów nym  i n iez­
będnym  w arunk iem  o s iąg n ięc ia  ty ch  celów , o 

- W1«cz4’l i . ^ r a ticu z ir A nglicy , B elguw ie, 
W łosi, SerDowie, R um uni, G recy i P o rtu g a l-  
czycy  i d la o s iąg n ięc ia  k tó ry ch  o fiarow ali

niemsecka.
sw ą k rew  i życie przybyli za Oceanu A m e­
ry k an ie , K anadyjczycy , A ustra lijczycy .

Nie m ogło  być m ow y ani o zn iszczeniu  
m ilitaryzm u p ru sk ieg o , an i o przebudow ie e u ­
ropy  n a  zasadzie  sam o stan o w ien ia  narodów  
bez odbudow y n iep o d leg łe j, silnej Posk i po ­
s iad a jące j w łasny , sw obodny  do stęp  do m orza.

D latego odbudow a P o lsk i s ta ła  się  fa k ty ­
cznie — bez p rzesad y  s tw ierd z ić  to należy  
— n ie ty lko  jednym  z g łów nych , ale poprostu  
g łów nym  celem  W ielkiej W ojny.

D latego  też Polska znow u bez fa łsz y ­
wej skrom ności stwierdzić*! lo m ożem y — jest 
g łów ną p o d s taw ą  now ego  u k ł adu E uropy , n a j­
po tężn ie jszym  filarem  pokoju .

Niem ej/, k tó re  celem  w ojennym  koalicji 
przeciw staw  iły cel ' sw ó j w łasny  — b ru ta ln ą  
chęć p an o w an ia  m ilitaryzm u p ru sk ieg o  w całej 
E urop ie, a p rzez  n ią i w św iecie całym , — 
p ra g n ą  dziś ten  sam  cel o s iąg n ąć  na drodze 
rzekom o „pokojow ej".

Gdy K onferencja 5-ciu m ocarstw  o k aza ła  
się pob łażliw a d la  o d radzającego  się ducha 
m ilitaryzm u p ru sk ieg o , k tó reg o  zn iszczenie 
było  celem  koalicji w  W ielkiej W ojnie, N iem ­
cy p ró b u ją  obecnie podw ażyć, a jeśli się uda 
to  i obalić, g łów py  filar now ego u k ład u  p a ń ­
stw w E uropie, P o lsk ę , a w ięc zniszczyć d ru ­
gi cel, jak i p o staw iła  sobie zw y cięsk a  koalicja .

T ak  sam o ja k  w czasie  W ielkiej W ojny, 
ta k  i obecnie, jedynym  m otorem  dążeń  n ie ­
m ieck ich  je s t b ru ta ln a  chęć p an o w an ia , o s iąg ­
n ięcie zbro jnej hegem on  ji w E uropie i w 
św iecie całym .

P oza sk ro m n ą  fo rm u łą  „rew izji g ra n ic11 
i „o dzyskan ia  k o ry ta rza"  k ry je  się  m ^ty lko  
ru ina  b y tu  n iep o d leg łeg o  P o lsk i, ale rów nież 
i B elgji, C zechosłow acji, państw  n ad b a łty ck ich , 
rozbicie Ju g o sław ji, opanow an ie  R um unji, 
G recji, a aa le j — o słab ien ie  i o g rab ien ie  
F ran c ji i W łoch, w znow ienie asp iracy j p o lity ­
cznych  N iem iec n a  lin ji B erlin -K onstan tynopo l 
B agdad , a wiąc zag rożen ie  W . B ry tan ji w In- 
d jach , w znów Jenie ry w alizac ji flo ty  n iem ieckiej 
n a  m orzach  i ocean ach  z F ran c ją  i W. Bry 
tan ją .

D la tego  rew izjon izm  n iem ieck i w tłu m a­
czeniu  n a  języ k  fak tó w  rea ln y ch  oznacza k a ­
ta s tro fę  now ej w ojny  św iatow ej

Tam gc poniosło'
P rzed  k ilku  dniam i p isa ł k rak o w sk i „C zas11 

o robocie W ito sa  w M ałopoisce W schodniei:
W o k resie  p rzedśw ią tecznym  p rzy b y ł tam  

pos. W itos i odby ł tam  w ie lk ą  konfe ren c ję  
po lity czn ą  z przyw ódcam i s tro n n ic tw a  n a ro d o ­
w ego, z b . pos. P ierack im  n a  czele, o raz  z 
działaczam i socja lis tycznym i, pod p rzew o d n i­
ctw em  p. p o s ła  I la u sn e ra . T em atem  ty ch  ob­
rad  b y ła  podobno  in ic ja ty w a  pos W itosa co 
do s tw o rzen ia  s ta łe g o  p o rozum ien ia  n a  te re ­
nie M ałopolski W schodnie j m iędzy  trzem a 
p artjam i • S tronnictw  em  narodow em , lu d o w ­
cam i i soc ja lis tam i.

„G azeta  W arszaw sk a11 zaś po tw ierd za jąc  
Lę w iadom ość p isze :

„W iadom ość pow yższa zred ag o w an a  jest 
z pew ną p rzesad ą . O żad n ej „w ielkiej k o n fe ­
rencji" p rzyw ódców  stro n n ic tw  nie m ogło wo- 
góle być m ow y, zaś b. pos P ierack i i inni 
członkow ie s tro n n ic tw a  narodow ego , o trz y ­
m aw szy  zap ro szen ie  na zeb ran ie , ośw iadczyli 
na w stęp ie , iż p rzy b y w ają  w c n a ra k te rz e  śc i­
śle p ryw atnym , w celu p o in fo rm ow an ia  się, 
lak , że obecność ich  pod żadnym  w zględem  
n ie m oże w iązać o rg an izac ji po litycznej, do 
k tó re j należą.

Oczyw iście w ielki w zrost konso lidacji n a ­
rodow ej je s t z jaw isk iem  zasadn iczo  ko rzyst- 
nein i zadan iem  obozu n arodow ego  je s t  k o n ­
so lidację  ta k ą  pop ierać* .

N asuw a się p y tan ie , co łączy  z so n ą  to  
in te re su ją c e  tow arzystw u)?  „G azeta W arszaw ­
sk a"  zapew nia, że łącznik iem  pow inna być 
sp ra w a  ru sk a  i sp ra w a  ż.ydowska. P oniew aż 
w ątp im y, by w tych  sp raw ach  p. R ybarsk i 
p rzy ją ł p ro g ram  p N iedzia łkow sk iego , więc 
oczekujem y n iecierpliw ie, ja k  członkow ie PPS 
w yjdą ni. u licę z ,/zielonym i w stążeczkam i". 
„Gazeta W arszaw ska*1 zapew nia, że to pójdzie 
tru d n o , a le  m oże się uda. W szak  m e idzie 
w is to c ie  rzeczy  o żydów ani o R usinów . 
Idzie ty lk o  o b lok  an ty rząd o w y  w n a jb a rd z ie j 
p odm inow anej pod wrzględem  n a ro d o w o śc io ­
wym p row inc ji p ań stw a .

W idać z tego , że p. .W itosa  ponosi n ie ­
s łab n ący  tem p e ram en t, Dy s ię  odkuć — ja k ­
by p rzed  jak iem  nieszczęściem  zaślep ien ie.

Ka/.dy przechodzień ubezpie­
czony od przejechania przez 

auiobus.
Jak  w iadom o, od 1. lu tego  w szyscy p rzeu - 

sięb io rcy  au tobusow i w P o lsce  b ęd ą  m u­
sieli ubezp ieczyć sw ych p asażeró w , o raz  
p rzechodn iów  w to w arzy s tw ach  ubezpieczeń  
Jeś li w y p ad ek  sp o tk a  p rz ech o d n ia  lub p o ­
jedynczego  p asa że ra , m oże on śm iało  w y­
stąp ić  o odszK oaow anie na  sum ę do 10.000 
zł. Jeś li w sk u tek  w y p ad k u  au tobusow ego  
p asażero w ie  zo s tan ą  ciężej poszkodow an i, to  
w szyscy  oni łączn ie  m uszą  u zy sk ać  od to ­
w arzy stw a ase k u rac y jn e g o  30.000 zł. odszko- 
w ania.

Ż aden  p rzed s ięb io rca  au to b u so w y  nie bę-^ 
dzie  m óg ł p ro w ad zić  sw ego  p rzed s ięb io rs tw a  
bez p o s iad an ia  po lisy  ubezp ieczen iow ej, k tó ­
ra  go b ęd z ie  k o sz to w a ła  do 700 zł. roczn ie . 
U bezpieczeni są  n ie ty lk o  p rz ech o d n ie  i p a ­
sażerow ie  au to b u só w , a le  ta k ż e  cudze m ie­
nie, n. p. au to  u szk o d zo n e  p rzez  au to b u s  
Za ten  o s ta tn i rodzaj u szkodzen ia  to w arzy  
stw o ase k u rac y jn e  odpow iadać będzie do
2,000 zł.

N ależy jed n ak  zaznaczyć, że celow y i p o ­
ży teczny p rzy m u s u bezp ieczeń  w prow adzony  
przez m in is te rs tw o  kom u n ik ac ji n ie do tyczy  
au to b u só w  m ie jsk ich  — z n iew iadom ych po­
wodów. P rzem aw ia łab y  za tem  ch y b a  ty lko  
je d n a  ra c ia . że od m ag is tra tu  ła tw ie j je s t u- 
zyskać od szk o d o w an ie  n a  d rodze sądow ej 
zw yk łe j, aniżeli od p ry w a tn eg o  p rz ed s ięb io r­
cy au tobusow ego .
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Słowo Boże,
P R ZYSŁO W IA  P R A W D ZIW E J MĄDROŚCI.

Z Księgi Przypowieści.

Mądry syn rozwesela ojca, 
a  syn głupi sm utkiem  je s t matce swojej.
W listach mądrego znajduje się mądrość, 

a kij na grzbiecie tego, któremu brak serca.
W7 wielomówaości nie uniknie się grzechu, 
lecz kto m iarkuie wargi swe, bardzo roztrop-

(nu jest.
Jak ocet zębom a dym  oczom, 
tak leniwy tym , którzy go posłali.
Waga zdradliwa obrzydliwością je s t  u Pana, 
a ciężar sprawiedliwy upodobaniem Jego. 
Gdzie będzie pycha, tam będzie i hańba, 
a gdzie je s t  pokora, tam i mądrość.
Jedni udzielają z własności i bogatszym i się

(stają,
a drudzy wydzierają nieswoje, a zawsze są

(w niedostatku. 
Obrzydliwością Panu są wargi kłamliwe.

n r . ANTONI MATAKIEWICZ.

Istnieje przepis, że nieznajom ością ustaw  
należycie ogłoszonych, n ik t nie może się zasła­
niać, tao inaczej ponosi p rzy k re  skutki n iezasto ­
sow ania sio do nakazów  tych  ustaw.

Także i co do ustaw  skarbow ych. kt<< nie 
płaci na czaś-należyiości skarbow ych od prze­
niesienia własności pod tytułem  darniym , jak 
np. od spadku, darow izny, ozy pod tytułem  od 
płatnym , jak od k o n trak tu  kupna sprzedaży 
g ru n tu , czy ruchom ości, sk ry p tu  dłużnego — od­
nośnie do zaciągniętej w kasie, czy u kogoś, 
pożyczki, ten ściąga na  siebie przew idziane na 
ten w ypadek w ustaw ach skarbow ych rozm aite 
dodatkow e op łaty  lub kary .

Co do nałożytości S karbu  Państw a od 
spadków i darowizn, ustalonych dla Małopolski 
taądżto ustawam i austrjack iem i, bądź polskiem i, 
to  o ile od spadku lub darow izny należy się 
opłata skaibow a, wym ierza tę  należytość odno­
śny U rząd Skarbow y i wzywa nakazem pisem- 
Rym obowiązanego do zap ła ty  tej ualożytości, 
aby w oznaczonym  w nakazie term in ie  należy 
tość tę  zapłacił pod tym  rygorem , że w razie  
om ieszkania zap ła ty  w przepisanym  term inie 
— pobierać się będzie odsetki za zwłokę w w y­
sokości l 0/° m iesięcznie od zaległości za czas 
od upływ u term inu  płatności do uiszczenia, 
przyczem  m iesiąc rozpoczęty liczy się za cały.

Odnośnie do m nych umów i aktów p raw ­

P. WŁADYbÓH.

Ria-3 w ita .
8) (P ow ieść  z p raw d ziw eg o  zd a rzen ia .)

(C iąg  da lszy )
Jed e n  ty lk o  kom isarz  coś nie bardzo  do­

w ierzał te j naiw ności ta jem niczego  ło tra , ch o ­
ciaż g ro m ad k a  p iln u jący ch  p aro b k ó w  p o zo r­
n ie  m og ła  za tem  p rzem aw iać . W szakzesz od 
d o k o n an ia  zb rodn i aż do o b ecn ej chw ili u- 
p łynęło  już ca ły  sze reg  godzin, co d aw ało  
z łoczyńcy  aż n ad to  w iele czasu  do p rz eb y ­
c ia  ch y b a  n ie jed n e j m iii, je ś li w ogóle s ta łe  nie 
p rzeb y w ał w ty ch  s tro n ach . Z eznan ia  Grzeli 
a  w zględnie jego  sy n a  m ogły  zu p e łn ie  d o b ­
rze  odnosić się  do jak ieg o ś  w ędrow ca, bo 
czyż p o szu k iw an y  zb ro d n ia rz  by łby  tak  n ie ­
o s tro żn y , a b y  w ta k  b lisk ie j okolicy  od m iej­
sca  sw ego  w strząsa jąceg o  czynu  i do teg o  
w  d z ień  b ia ły  aż do te j pory  w ałęsać  się po 
po lach , a  po tem  dać się ch łopom  osaczyć w

a którzy szczerze postępują podobają Mu się. 
Kto chodzi z  m ądrym , m ądry będzie, 
przyjaciel głupich stanie się do nich podobny. 
Kto oszczędza rózgi, nienawidzi syna swego, 
lecz kto go m iłuje, ustawicznie go ćwiczy. 
Odpowiedź łagodna uśmierza gniew, 
ale mowa przykra pobudza do zawziętości. 
Język  mądrych zdobi umiejętność, 
z  głupich wypływa głupota.
Lepszy je s i cierpliwy aniżeli mąż mocny, 
a który panuje nad sercem swojem, 
niż ten, który miasta zdobywa,
Lepszy je s t  kęs chleba suchego z weseleni 
aniżeli dom, pełen ofiar, ze swarem.
Lepiej je s t  spotkać się z  niedźwiedzicą, 
kiedy je j  dzieci wezmą,
aniżeli z  głupim , ufającym w głupocie swojej. 
I  gitipi, jeśli m ilczy, będzie uważany za mą-

fd r  ego,
a je ś li zamknie usta swe, za roztropnego.
Nie p rzy jm ie  głupi słów roztropności, 
chybabyś to powiadał, co ma w sercu swojem

nych, względnie pism, stw ierdzających te akta 
praw ne, lub umowy — to opłaty  skarbow e od 
nich ustala nowa ustaw a stem plowa, ogłoszona 
w D zienniku Ustaw Nr. 41 z dnia 18 m aja 1932 
poz. 413, k tó ra  przepisuje, jak ie  pism a, 's tw ier­
dzające umowę, są wolne od opłaty  stem plo­
wej, a k tó re  i jak  wysokiej opłacie stemplowej 
na rzecz S karbu  P aństw a podlegają.

I tak  nap rzyk lad  pismo, stw ierdzające u- 
mowę pełnom ocnictw a, podpisane przez obie 
strony, podlega opłacie stemplowej wysokości 
5 złotych, pismo, stw ierdzające umowę kupna 
sprzedaży nieruchom ości, czyli g run tu , domu 
z placem, podlega Opłacie, wynoszącej 4 p ro ­
cent od sta od w artości rzeczy nieruchom ej, za­
podanej prze?, s trony  w kon trakcie  kupna sp rze­
daży, pisino, stw ierdzające umowę pozbycia r u ­
chomości, podlega opłacie t p rocen t od w a rto ­
ści tych  ruchom ości.

Opłacie stem plowej w zasadniczej wysoko­
ści pó ł p ro cen t od sum y pożyczonej podlegają 
otaligi, czyli sk ryp ta  dłużne itp.

Do zapłacenia op ła ty  stemplowej (sk a rb o ­
wej) od odnośnego ak tu  obow iązane są so lidar­
nie osoby, k tó re  umowę pism em  stw ierdzoną 
zaw arły. N otarjnsz — o ile sp isał tak ą  u nowę, 
a m a siedzibę w M ałojiolsce lub na  Śląsku 
Cieszyńskim , jest obow iązany w ciągu  trzech 
dm  od da ty  spisania ak tu  lab  uw ierzyteln ienia

lochu zam k o w y ch  ru in ?  W o sta teczn o śc i, gdy 
b y  nie zd o ła ł uciec, to b y  się ch y b a  n ie  b ro ­
n ił do o s ta tk a , ale n ie  w p a d a ł dobrow olnie  
w ta k  b ezn ad zie jn ą , n ieu ch ro n n ą  p u łap k ę , tem  
b ard z ie j, że mu g ro z iła  śm ie rc ią  za  owe 
w szy stk ie  i n iepom szczone zbrodnie .

A liści poza tem i realnem i m yślam i,' po ­
czę ły  w ogole go nachodzić  zg o ła  odm ienne, 
fan ta s ty czn e . A nuż is to tn ie  zb ro d n ia rz  ma' 
jak iś  zw iązek  z tym i podziem nym i locham i, 
a  n aw e t ow ą „b ia łą  p an ią* ?  Może d la  sw ych  
p iek ie ln y ch  ce lów  w y k o rz y s ta ł leg en d ę  i w 
ty m  k ie ru n k u  p ra g n ie  zw rócić dom ysły , d a ­
jąc  rów nocześn ie  zd a rzen iu  p ię tno  n ie sam o ­
w itej g ro zy ?  Może w łaśn ie  m a w podziem iach  
k ry jó w k ę , zna ch odn ik  z w yjściem  sobie ty l­
ko  w iadom em  i do tej chw ili k to  w ie gdzie 
się  zn a jd u je?  P rze rzu ca jąc  n a jro zm aitsze  m y­
śli i p rzy p u szczen ia , s ta n ą ł n a reszc ie  z p o d ­
w ład n y m i u  p o d n ó ża  „g rodziska*  i rzucił 
ok iem  w  p o tężn y  o tw ó r w m urze  w iodący  
do  podziem i.

J a k  się  je d n ak ż e  za raz  z k ró tk ie j ro z­
mowy z p a ro b k a  < i okazało , n ik t z obecnych , 
z pow odu znacznej od leg łości p om iędzy  u c ie ­
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podpisów  stron  na akcie p rzesy łać U rzędow i 
Skarbow em u uw ierzytelnione odpisy takich u- 
mów, p rzy  stw ierdzeniu, czy i jak im  stem plem  
są zaopatrzone.

Ustawa stem plowa w art. 20 postanaw ia, 
żc opłatę od pism a, sporządzonego w Polsce, 
należy uiścić w ciągu trzech  tygodni od dnia, 
w k tó rym  pismo sjiorządzono.

W art. 24 zaw iera nowa ustaw a stem plow a 
przepis, a jeżeli osoba, obow iązana do uiszcze­
nia opłaty  stem plowej nie uiściła op łaty  w n a ­
leżnej sumie, wre właściwym term in ie i w p ra ­
widłowy sposób, ni a zapłacić podwyżkę stemplo­
wą w wysokości 5-krotnei kwoty nieuiszczonej, 
albo uiszczonej po upływie właściwego tmaninu, 
lub w sjiosób niepraw idłow y. •'

Inne §§-fy tej ustaw y stemplowej p rzew i­
dują jeszcze znaczniejsze, bo naw et p iętnasto  I 
i dw udziestopięcioprocentow e podwyżki stem plo 
we norm alnej należytości skarbow ej, zwłaszcza 
w w ypadkach użycia za nisko ostem plow anycl 
b lankietów  weksiowych względnie gdy strona, 
obow iązana do uiszczenia opłaty  Stemplowej, 
jrrzez podanie świadom e niepraw dziw ych lut, 
błędnych danych spowoduje niższy w ym iar o- 
p ła ty  stemplowej.

P rak tyczne  p rzyk łady  wypadków podw y­
żek stem plowych podam  w następnym  a r ty k u ­
le.

Ju ż  teraz zaznaczam , żeS w przew ażnych  
w ypadkach U rząd Skarbow y nie wymierza na 
piśmie, doręczanem  stronom , dokładnie ozna­
czonych w ym iarów  op ła t stem plowych, lecz 
stro n a  obow iązana jest mimo tego w term inie 
3-tygodniowym , licząc od dnia, w k tórym  od­
nośne pism o (kon trak t, sk ry p t itp .) sporządzo­
no, op ła tę  stem plow ą w wysokości przez u s ta ­
wę stem plow ą określonej uiścić pod rygorem  
co dopiero  przedstaw ionych skutków-

Ciąg dalszy nasląpi

Ulgi podatkowe z powodu 
klęsk żywiołowych.

N iek tó re  u rz ęd y  sk arb o w e w ysunęły  w ą ­
tp liw ości, czy  n a leży  s to so w ać p rzep isy  ro z ­
p o rząd zen ia  m in is tra  sk a rb u  z dn. 29 w rze ­
śn ia  1923 r. o a lg ac h  w p o d a tk ac h  g ru n to ­
w ych  z pow odu k lę sk  żyw iołow ych, w w y­
p a d k a c h  g d y  g o sp o d a rs tw a  ro ln e  p o n io sły  
s tra ty  z pow odu  k lę sk i rd zy  zbożow ej.

W  zw iązku  z tem  m in is te rs tw o  sk a rb u  
w y sto so w ało  do w szy stk ich  izb  sk arb o w y ch  
okoln ik , w k tó ry m  w yjaśn ia , że k lę sk ę  rdzy 
zbożow ej n a leży  uw ażać za  k lęsk ę  żyw io ło ­
w ą  i p ro śb y  ro ln ików  o u lg i p o d a tu o w e  z 
ty tu łu  szkód  i s tra t,  spow o d o w an y ch  k lęsk ą  
rdzy , ro z p a try w a ć  n a leży  zgodn ie  z p o s ta ­
now ieniam i w ym ien ionego  ro z p o rząd zen ia , za 
M ęgając jed n o cześn ie  op in ji k o m ite tó w  finati- 
sow o-ro lnych .

k a jący m  a p ogon ią , n ie m ógł d o strzec  w y ra ź ­
n ie, aby  ćw cz ło w iek  w p ad ł do o tw oru , ty lk o  
że k o ło  teg o  m ie jsca  zn ik n ą ł im  n ag le  z o- 
czu, a w ięc tam  u k ry ł się  n iechybn ie .

— Czy je s t  s tąd  inne w yjście?  — sp y ta ł 
k o m isarz . — P odobno  je s t nad  rzek ą .

— T ak  — po tw ierd zo n o  i w sk azan o  k ie ­
ru n e k . A le i tam  p ilnu ją .

—  D obrze — pochw alił. — Innego  n iem a 
ab so lu tn ie?

— N iem a.
K om isarz  w y d a ł szy b k o  rozkaz, poezem  

dw óch p o ste ru n k o w y ch  ru szy ło  sp ieszn ie  w  
s tro n ę  pob lisk ie j W isły.

O dpow iedzi n a  dalsze  za p y ta n ia  p o k ry ­
w a ły  się  zgodnie z opow iadan iem  G rzeli: u-
c iek a jący  n iezn a jo m y  b y ł w ysok iego  w zrostu , 
n a  p lecach  n iósł to b o łek  u ję ty  jak b y  w jak ie ś  
k ab łąk i, a w reszcie  b ia ły  p łaszcz  p rzew ieszo ­
n y  p rzez rękę. To, że u c iek a ł w idząc ludzi 
dopełn ia ło  p o d e jrzeń  i należało  sądzić, że 
m a się  do czy n ien ia  z poszuk iw anym  sp ra w ­
cą. By jed n ak , m ając  pogoń  za sobą, o sobn ik  
ów sz u k a ł tu ta j u k ry c ia , n iczem  nie d a ło  się 
tłu m aczy ć , jak  ch y b a  ty lk o  tem , że ta jem n e

Skutki mezapłacema na czas opłat skarbowych
od przeniesień majątku i t. p.
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Z PO l SKS.
STYCZEŃ.

■1-1 N. Wincentego, Anastazego
23 P. Ildefonsa
24 W.. Tym oteusza
25 fi. Nawróć, św. Paw ia
26 c. P olikarpa
27 p. Jan a  Złot.
28 s. Obj. św. Agnieszki.

2 .2 0 0  b e zro b o tn y c h  in ży n ie ró w . .lak podaje jeden 
z dzienników w arszaw skich posiadam y w Pol- 

1 See okoła 10.000 inżynierów , w ezem (i.li00 zo r­
ganizow anych jest w 29 stow arzyszeniach zawo­
dowych. Na tę liczbę bezrobotnych inżynierów  
objętych s ta ty styka jest 2.200. Do tej ogrom nej 
cyfry, stanow iącej 39 proc. wszystkich inżynie­
rów dochodzi elem ent n ie/organizow any, wśród 
którego bezrobocie jest może jeszcze wiekszem. 
N ajtragicznej przedstaw ia się sy tuacja  na G ór­
nym Śląsku. Tam  bowiem — według relacji 
Wspomnianego dziennika — zanotow ano 1.400 
bezrobotnych, t- j- 65 proc. bezrobotnych inży­
nierów oałego kraju .

S p ra w a  zd y s k w a lifik o w a ry c n  rejentów  M a ło po ls k ic h ,
Jak  swego czasu donosiliśm y, w Mnłopolsce pod­
dano znaczna ilość starszych rejentów  badaniu 
konńsyj lekarsk ich  celem stw ierdzenia zdolności 

I Otdrdenia obowiązków.
Komisje te stw ierdziły  niezdolność do pŁd- 

‘tienia obowiązków no tarja lnych  u szeregu re ­
jentów, k tó rzy  jednak  nie zastosow ali się do p rze­
słanego im na żądanie sądu okręgow ego przez 
Izby n o tarja in e  wezwania do złożenia urzędu, 
wobec czego spraw a do dalszej’ decyzji przeszła 

I d° drugiej instancji. Instacja tą  jest. obecnie 
I apelacyjny, k tó ry  ro strzy g n ie  spraw ę odno­

śnych re jentów  po przeprow adzeniu  dochodzeń, 
brzewidzian> cli ustawą.

Z n a c z n e  zm n ie js ze n ie  ru c h u  e m .g ta c y ju e g o , Rok
nbiegjy zaznaczy się dużem  zm niejszeniem  ruchu 
eniigraeyjnego z Polski, w porów naniu  z rokiem  
lfiffci. podczas gdy w r. 1931 w ciągu p ier­
wszych jedenasm  miesięcy wyjechało z kraju  
°Kółem 74.559 em ig ran tó w , w ro k u  1932 liczba 
wychodźców wynosiła ty lko 19.685 osób, I. i. 
blisko cztery  razy mniej. Największy spadek 
Wychodźtwu przypada na ruch  em igracyjny do 
krajYnr europejskich, k tó ry  z 63.445 osób w ro- 

1931 zm niejszył się do 11.165 osób w r. 1932. 
^Padek ten jest zatem  blisko sześciokrotny.

Zm niejszenie się em igracji do krajów  poza­
europejskich było stosunkowo niewielkie, m iano­
wicie w roku 1931 wyjechało do nich 11.114 
wychodźców, w ro k u  1932 zaś 8.520 osób-

U rzę d n ik o m  wolno za ra b ia ć  obecnie. Jak  jedno 
z pism stołecznych donosi, M inisterstw o spraw  
w^wn. rozesłało okólnik do wojewodów i konii- 
^ l r iatóv rządu  w W arszaw ie, upow ażniający do 
udzielenia podwładnym  im urzędnikom  adm in i­
stracji zezwoleń na uboczną p racę  zarobkow ą.

M o rd e rc a  iistGnosza śp. M a ły s za  skazany na do­
żywotni© wiezienie Zakończył się przed sądem

doraźnym  w. Cieszynie głośny proces przeciwko 
23-letniem u kraw cow i Janow i C hrapkow i z L i­
powca, oskarżonem u o to, że przed trzem a ty- ' 
godniam i dokonał napadu  rabukow ego i zbrodni 
na osobie listonosza z U stronia, ś. p. Gustawa 
Małysza.

Po przem ów ieniach p ro k u ra lo ra  i obrońcy 
d ra  Glanca, itąd doraźny skazał C hrapka na 
dożyw otnie więzienie.

J a k  la ta no  w  lis to p a d zie ?  w listopadzie r. ub,
ruch sam olotowy u trzym any  Lyl na wszystkich 
linjach, przew idzianych zimowym rozkładem  lu­
tów. Ogółem sam oloty w ykonały: 292 loty, p rz e ­
latu jąc 72.850 kim. i przew iozły 544 pasażerów. 
5.338 kg. bagażu, 19.721 kg. t o w a r ó w  i 1 i .186 kg. 
poczt,y-

M im o  a m n e s tji k o s zta  postępow ania tr z e b a  płacić.
W myśl am nestji um orzono grzyw ny pieniężne, 
nałożone przez władze adm inistracji ogołnej. 
Nie uległy jednak am nestji koszta postępow ania 
p rzypadające na rzecz władz adm in istracji ogól- 
Inej, w y n o s z ą c e  drobne kwoty, poczynając od 
60 gr.

0 ile w ła ś riw ie  piwo potanieje? Związek brow a­
rów w Polsce w ystępuje do m inisterstw a skarbu  
o zniż.kę op łat akcyzowych od piwa. O płaty o- 
beene wynoszą 9 zt. od jednego hl. Rzecz jasna, 
żo zniżka ta pociągnęłaby za sobą zjiiżke eon 
piwa.

2 2 1 .8  m ili. zło tyc h  n a a w vżk i w  handlu z a g ra n ic zn y m  
z a  ro k  u b ie g ły. Prow izoryczne obliczenia handlu  
zagranicznego za cały rok 1932 dają  wynik na­
stępujący: przyw iezionno do polskiego obszaru 
celnego 1,786,801 tonu, w artości 861.981 tys. zł., 
wywieziono 13,503.539 tonu w artości 1,083.801 
Tysięcy zi.

Saldo dodatnie za rok ubiegły wynosi ża­
lem 22L82(i tys. zl.

Przed obniżeniem trryfy pocztowej. vć o rg an iza ­
cjach przem ysłow ych czyniona są przygotow ania 
do w ystąpienia do -władz o obiiiżenie ta ry fy  po­
cztowej w szczególności w opłatach  podstaw o­
wych za listy do 20 grm . wagi do wysokości 
20 gr., a k artek  pocztowych do wysokości 10 g r.

Dalsze opłaty taryfow e m iałyby być obni­
żone odpowiednio do nowo ustanow ionych opłat 
podstaw owych. Mówi sic również o w ystąpieniu 
w spraw ie obniżenia opłat telegraficznych.

P r z e d  zm ia n a m i w  polityce zb o żo w e j, w n a |jiiż -
-zych dniach zapadnie decyzja có do obniżenia 
ta ry f kolejowych na przewóz zbóż i mąki- P rze ­
widywane zniżki Wyniosą do 25 proc. p rzy  
przew ozach zboża na odległość do 100 klin., 
wzgl(“!nie nawet nióc.o więcej, gdy się uw zglę­
dni barem  przejściowy. P rzy przew ozach mąki 
na odległość 100 k)m. zniżka ta ry f  zbożowo- 
m ącznych wyniesie 10 proc. Zniżeniu ulec ma 
także ta ry fa  na przewóz otrąb .

Równocześnie w kołach rolniczych k rążą 
pogłoski o m ającej nastąp ić  wzmożonej in te r­
wencji Państw ow ych Zakładów  Przetw órczo-zbo- 
ż o wy cli na ry n k u  wewnętrznym , co w rezultacie  
powinnoby doprow adzić do pewnej dalszej zwy­
żki ceny zbózg1

„LUD KATOLICKI"

iłowe zn iŹK i tu ry s ty c zn e  na kolejach. D o t y c h c z a s
osoby pow racające z uzdrowisk krajow ych ko­
rzystały  na kolejach ze zniżki w wysokości 50 
proc. norm alnych opłat bez względu na klasę 
i rodzaj p o c ią g u — obecnie m inistei stwo kom u­
nikacji chcąc zachifcić do korzystan ia  z uzd ro ­
wisk w t. zw. sezonach m artw ych, a więc w o- 
kresach od 15 m arca do- 20 czerwm i od 1 
październ ika do 15 g rudn ia, wydało za rządze­
nie, zw iększające te zniżkę w drodze powrotnej 
do 80 proc. norm alnych  cen. 1 więc w o k re­
sach tych liczona będzie tylko jedna p ia ta 'o p ła t  
norm alnych, w pozostałych zaś porach  roku  b- 
bow iązyw ać; będzie dotychczasow a 50 proc. zn i­
żka. Poza tent najm niejszą odległość, na jaką 
wydawane są bilety  ulgowe uzdrowiskowe, 
zm niejszoną została ze DR) do 50 k!m. Pow y­
ższe zm iany wchodzą w życie z dniem 1 lu te­
go 1933 r .  ’

P a k t luduwców ze  socja listam i. Jak  się dow iadu 
jemy, poseł Wit,os odbył niedaw no konferencji 
z pos. Ciolkoszem, jednym  z przyw ódców  PPS . 
na teren ie  M ałopolski w spraw ie w s p ó l n e j  akcji 
S tr. Ludowego i P a rtji  Socjalistycznej na te re ­
nie Sejmu i na teren ie  poszczególnych powiatów. 
W ym ienieni porozum ieli się w spraw ie u rząd za­
nia wspólnych zgrom adzeń i konferencyj. Pakt, 
posła W itosa ze socjalistam i został już poniekąd 
wprow adzony w życie, gdyż m. in. z początkiem  
stycznia Okręgowy Komitet P . P. S, u rządził w 
Klikowej zgrom adzenie publiczne, na któreni 
przem aw iał poseł Giołkosz, a do prezydium  te ­
go zgrom adzenia powołano najw ybitniejszych 
miejscowych działaczy S tronnictw a Ludowego.

W a żn a  dla u rzę d n ik ó w  s p ra w a  w N a jw . T ry b u n a le  
A d m is tra c y jiiy m . Najwyższy T rybuna ł A dm in istra­
cyjny ma wydać w dniu 4 lutego b r. doniosłe 
orzeczenie w następującej spraw ie:

Pewien kolejarz otrzym a! zwolnienie z 
p o sa d i, przyczem  jako przyczynę zwolnieniu 
wymieniono „reorganizację i dobro służby*.

Adw. Zaczyński, pełnom ocnik zwolnionego, 
wniósł skargę  do N. T. A., dom agając się w ska­
zania konkretnych  przyczyn zwolnienia ze s łu ­
żby jego klienta. O brońca staną ł na stanow isku, 
że przyczyna wym ówienia musi być konkretn ie  
wskazana, a tego rodzaju  okólnik jest n iedopu­
szczalny, i powoduje nieważność zwolnienia.

Najwyższy T rybunał Admin. rozpatrzywszy* 
spraw ę w zwykłym  komplecie, uznał ją  za zasa­
dniczą i p rzekazał ja do rozpatrzen ia  zw iększo­
nemu kompletowi.

Dla sfer urzędniczych orzeczenie w- tej 
sprawie, ma pierw szorzędni1 'znaczenie, przede- 
wszystkiem że w zględu na to, że tego rodzaju  
forma jak  „reorgan izacja  i dobro slużlij * b a r ­
dzo często jest w ostatn ich  czasach używ ana.

D o datni bilans h andlow y z a  g ru d zie ń . Zgodnie
z tym czasowem i danem i urzędowremi, bilans 
handlowy w g ru d n iu  kszałtow al sio dodatnio  
Nadwyżka wywozu nad przywozem wynosi 15 
milj. 397 tys. złotych.

Przyw óz towarów surow ych i p ó łfab ry k a­
tów z zag ran icy  w yniósł 203.030 tonn, wartości 
77 milj. 562 tysiące złotych, czyli więcej niz w 
ubiegłymi m iesiącu o 849 tysięcy złotych. Nato-
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Py^nice m ogły  m u daw ać g w aran to w an e  b ez ­
pieczeństw o. W każdym  raz ie  w obec ze zn a ­
ł a  w iadków  nie m ógi u c iek ać  dale j, ażeby  
nie być sp o strzeżo n y m , tem  b ard zie j, że w y- 
^ n a  „grodziska* , zielskiem  i n isk ą  tra w ą  

aro śn ię fa , w poprzek  za g ra d z a ła  m u drogę. 
n - , ^ °  w y słu ch a n iu  jeszcze p ew n y ch  w yjaś- 

n> , >(1vvażny  w yw iadow ca, M ichoń, p ierw - 
7 2Kazał sw ą gotow ość w y b ad an ia  podzie- 

°b °n n v c h  p aro b k ó w  aż d reszcz p rz e ­sze d ł
Jakcoż ag en t, uzb ro jony  w jednej ręce  w 

' L '« r  a w d ru g ie j w e lek try czn ą  la ta rk ę , 
w stąp ’1 o stro żn ie  w7 czarn y  o tw ór. P ies ru- 

I10026111 p rzodow nik  z najeżonym

W ejście z początku dość obszerne, po 
k ilk u n as tu  ki okach  do  teg o  s to p n ia  się  zw ę­
ziło, a w zg lęd n ie  by ło  zasy p an e  ziem ią i ru ­
mowiskiem, że ty lko  jed en  człow iek m ógł 

dalej p o ch y lo n y  zag łęb iać . Św iatło  la ta r-  
1 ro z ja śn ia ło  ten  ta jem n iczy  choun ik , jed n ak  

w* .k ró tk i dyst an ,, a lbow iem  d roga  w ciąż 
"W dła zakosam i. Z ew sząd  w ionęło  ch łodem  i 
»a * 4ś tru p ią  c iszą , w ilgocią i stęeh lizną , gdzie

oczyw iście , co G rzela b ra ł za  czary , m usiało  
g asn ąć  św ia tło  św iecy. P ro m ien ie  s ło ń ca  n ie 
za jrza ły  tu  n igdy , ch y b a  p rzed  daw nem i w ie ­
kam i k ied y  sk lep iano  te  p ieczary .

W yw iadow ca p o su w ał się  pow oli, n iem al 
s to p a  za sto p ą , bacząc, u w ażn ie  n a  k ażd y  z a ­
łam  m uru  i b ad a jąc  d o k ład n ie  ściany  o raz  
sk lep ien ie , n iep rzy jem ne w d o ty k u , jak  zim ne 
ciało  płazu.

Is to tn ie  trz e b a  było  w y jątkow ej odw agi 
i pośw ięcen ia , by  k roczyć dale j w tę  p rze jm u ­
jącą  lęk iem  czeluść, a gdzie  poza każdą  
k rzy w izn ą  m ogła  n a  śm iałka  czek ać  śm ierć, 
z ręk i ta jem n iczeg o  zbója.

Z każdym  k ro k iem  naprzód  po w ie trze  
s taw ało  się  co raz  to  cięższe i d u szn ie jsze . 
P ie s  s trz y g ł u szy m a i jeży ł s ie rść  n a  g rzb ie­
cie, tu ląc  się n iesp o k o jn ie  do nóg p e łza jąceg o  
w yw iadow cy. P ojm ow ał w idać dobrze, że tu  
je s t ch y b a  jak iś  g rób , że tu  się  w szędzie 
czai śm ierć i szczerzy  zęby z ty ch  zw ilgo­
tn ia ły ch , p le śn ią  o k ry ty ch  m urów . C zując le ­
piej od ludzi, b y łb y  m oże zaw rócił gdyby 
n ie sm ycz, o raz  p rzo d o w n ik  p o s tęp u jąc y  za 
nim , tak  go ten  m artw y  zaduch  trw ożył. R ze­

czyw iście by ło  tu s traszn o , g łucho , o d ra ż a ­
jąco.

N iety lko  p ie s  ale i luazie  by liby  ch ę tn ie  
opuścili to  up io rn e  podziem ie, jed n ak że  c ięż ­
k i obow iązek  k a z a ł im k ro czy ć  dalej.

N araz coś tw arzy  w yw iadow cy  do tk n ęło  
lekko, jak b y  sk rzy d łem . W strz y m a ł się n ie ­
ruchom o, d reszcz p rz e sze d ł m u po ciele 
sk ó ra  w jed n e j chw ili zg ęsia ła . S erce p rz e ­
s ta ło  n ag le  bić i jak b y  w parło  s ię  do k rtan i.

P ośw iecił jed n ak  lepiej i o d razu  och ło ­
nął. S p o strzeg ł p rzyczynę teg o  trw ożącego  
do tkn ięcia : b y łlo  ze sn u  sp łoszony  w ielk i n ie ­
toperz...

— B odaj cię liehol — szep n ą ł i o d etch n ą ł 
sw obodniej.

Znów  ru sz y ł n ap rzód . P ies ją ł się  tu lić  
coraz trw ożnie j.

Po k ilku  k ro k a c h  znów chodn ik  się  z a ­
k rzyw iał. A jen t p rz y s ta n ą ł b ad a jąc  n ag ły  z a ­
k rę t.

W tem  uszu  jego  do szed ł jak o w y ś szelest...

(C. d. n.)



Sir. 4. „LUD KATOLICKI" Nr. 4.

m iast wywóz towarów polskich zagran icę  w y­
niósł 1,309.420 tonn, w artości 92 m iljonów 959 
tysięcy złotych, czyli umiej niż w ubiegłym  
m iesiącu o 7 m uj. 834 tysięcy złotych.

W  „ H a ś le  T a rn o w s k ie m “ z dnia 13 stycznia b. r. 
u k aza ł się a r ty k u ł „W itos a in teligencja L udo­
w a' ośw ietlający bardzo  dobrze postać wie- 
rzchosław ickiego try b u n a  ludu Świadomy au to r 
m ógłby jeszcze dużo więcej powiedzieć o panu 
Witosie.

Inteligencja ludowa a ruch ludowy.
(i d

O tw a rc ie  nowego k a n a łu  na P o le s iu . W gm inie
O dryżyn pow. drohiczyńskiego odbyła się u ro ­
czystość o tw arcia kanału , łączącego jezioro 
O dryżyn  z rzek ą  P iną . Długość kanału  wj-nosi 
6 i pól k ilom etra, a szerokość 10 m etrów . Ko­
szty robocizny przy  w ykorzystaniu  szarw arków  
wynoszą 20.000 zł.

W^związku z w ybudow aniem  kanału  osuszo­
no 24.000 ha ziemi, obniżając przytem  poziom 
jezio ra  o jeden m etr.

Z W o jn ic za . Dnia 14 stycznia b. r. pochow ano 
t u kom endanta posterunku policji, M iotłę Bie- 
siadeckiego, zm arłego na zapalenie płuc- Był 
to człowiek energiczny, obowiązkowy i taktow ny. 
O sierocił żonę i tro je  dzieci. Nad grobem  prze-'•; 
mówił p. K om isarz Hrycyna* kom. powiatowy. 
Ks. Dr. Czuj nie m ógł wziąść udziału  w pogrze­
b ie  z powodu choroby.

Cześć pam ięci dzielnego członka policji 
państwowej.

Zawiadam ia się P. T  Zaintere­
sowanych, iż W alne Zebranie Ski 
W y d -H a n d . „Lud Katolicki" odbę­
dzie się dnia 6 lutego 1933 r. godz. 
11-12 przed południem w lokalu Re­
dakcji przy ul. Batorego 6.

O liczne przybycie uprasza
ZARZĄD.

wm

K o m isje  r o z je m c ze  d!a z a ta r g ó w  in dyw idu aln ych  w ro ln ic tw ie .

Główny in spek to r p racy  rozesłał instrukcje  
do inspektorów  w szystkich okręgów  i obwodów 
w spraw ie pow oływania kom pletów  kom isji ro z ­
jemczych do rozpoznaw ania zatargów  indywi 
dualnych w rolnictw ie.

U stalenie sk ładu  powiatowej kom isji rozjem  
czej należy do kom petencji obwodowego inspe­
k to ra  p racy , w w ypadkach zaś, gdy s tro n y  nie 
zgadzają się na skład komisji, zostaje on u s ta ­
lony d ro g ą  wyborów.

Skład kom isji stanow i zasadniczo przew od­
niczący, oraz po jednym  przedstaw icielu  ze 
strony  pracodaw ców  i pracow ników , względnie 
po dwóch przedstaw icieli.

W Nr. 2 „Lud Katolicki" poruszy ł spraw ę 
„Inteligencja ludowa a ruch  ludow y", gdzie 
p. Adolf M ałyszko w ypowiada wspólne ze m ną 
zdania, k tó re  od szeregu la t s ta ram  się w pro ­
wadzić w czyn. W rozm ow ie z Ks. Dr. Cz. w 
gructniu ub. roku  dow iedziałem  się, że podob­
ne zdania głosi p. A. M., że w arto  nas zaznajo­
mić, abyśm y wspólnie do tej arey-w ażnej sp ra ­
wy zab rać  się mogli.

Jestem  absolutnie tego sam ego zdania, że 
nie m ożna zaczynać rzeczy od końca, gdyż 
zawsze od podstaw  spraw y rozpoznaw ać trz e ­
ba. — Jakże lud w całej swej m asie może być 
popychany do wyczynów politycznych, kiedy ta 
m asa pojęcia nie ma o całokształcie spraw  p o ­
litycznych i przew ażnie służy żerow iskiem  dla 
agitatorów -dem agogów , popychających szerokie 
m asy ludow e naw et do zbrodni niekiedy-

Lud, jako kolebka narodu, zawsze pozosta­
je cokolwiek konserw atyw nym , co się da zauw a­
żyć wszędzie. Zdolniejsze jednostki, bardziej 
ruchliw e z pośród  ludu w ybijają się, zajm ują 
odpowiednie stanow iska w h iera rch ji życia 
Państw a, często w racają  do wsi, a zawsze u- 
trzym ują  ze wsią kon tak t, bo n ik t tak  nie jes. 
przyw iązany  do wsi polskiej, jak  syn ludu, do 
szerokich m as chłopa polskiego

Bynajm uiej, n ik t nie chce wmówić w ko 
gokolwiek, że lud ma pozostać b iernym  wi­
dzem tego, co się dzieje wokoło. B yłaby to k a ­
tas tro fa  N arodu Polskiego, k tó rego  80%  stan o ­
wi lud. Jednakże lud kato lick i i polski pam ię­
tać musi, że przedew szystkiem  dobroby t decy­
duje o dobrych  i tra fn y ch  posunięciach, a do 
dobroby tu  dochodzi się przez praw dziw ą ośw ia­
tę, p rzez wysoki poziom gospodarczy, przez 
w drożenie pojęcia, że p raca  dobra  na własnym 
zagonie, to  zasługa na polu ekonomieznom, 
zwłaszcza, że w kraczam y w okres taki, k iedy
0 być lub nie być decyduje ekonom ja narodów  
Tak, jak  nieuk i nieśm iałek, u trac jusz  i n ierób  
służyć musi tym , k tó rzy  p o tra fią  -rządzić, tak
1 całe narody  służyć m uszą innym  narodom , 
jeśli pozw olą się w yprzedzić gospodarczo. Lud 
polski w yjątkow o nie pow inien obaw iać się te ­
go,, że go ktokolw iek posądzić może o n ieró b ­
stwo lub nieuctwo, bo lud ten w ydał i wydaje 
z pośród siebie m asy in teligencji zagrodowej na 
wszelkich szczeblach życia społecznego, lud ten 
jest w yjątkowo dobrym  m aterja łem  państw o- 
wo-twórczym, byle iść do niego z czystem  ziar 
nem  praw dy, nie zaś z narzueonem  hasłem  o- 
bcem  duchowi N arodu Polskiego.

Ten, kto nie zna ludu, gotów tw ierdzić, że 
i dziś nadal istn ieje pojęcie chłop i pan, że są 
to dwa czynniki w ykluczające się wzajem nie 
Nic podobnego nie istnieje, i żaden ag ita to r nie 
stw orzy rozdźw ięku nieistniejącego.

D latego w łaśnie odzywam  się na a r ty k u ł 
)). A. M-, aby go powiadom ić, że w duszy in te ­
ligenta  z ludu  pow stać inne m yśli nie mogą, a 
piszę to publicznie, aby szerszy ogoł in te ligen­
cji z ludu  pobudzić do w spółpracy, żeby we 
wszelkich miejscowościach Polski jednoczyła się 
ona pod hasłom P. S K. L., zak ładając Koła « 
starościńsk ie i gm inne, aby m ożna było z b ie­
giem  czasu zm usić do m ilczenia tych mącicie- 
li-dem agogów, dla k tó rych  chłop jest tylko 
dziczkiem, na k tó ry m  dają się zaszczepić hasła 
p rzew ro tu  politycznego, dla k tó rych  chłop jest 
ty lko dzierzycielcm  m aczugi do w alenia p rz e ­
ciwników w łeb. Nie, na tej drodze w spółpracy 
z w łasną in teligencją nad hasłem  jedności lu 
dowem i p racy  około rozw oju k u ltu ry  gospo­
darczej, oświaty, ukochania wszystkiego, co n a ­
sze polskie, ukochania własnej wsi m iłością sy­
na do m atk i i gotowość b ronien ia tego gniaz 
da rodzim ego p rzed  łupem  w roga, powstanie 
potęga siły zbiorowej, k tó rej im ię Polska ! Kto 
tym  duchom  owiany weźmie się do p racy  spo­
łecznej, ten nie pójdzie na lep haseł obłudnych, 
a tak ich  wielu poprow adzi lud ku  wyżynom, 
a N aród ku  u trw alen iu  b y tu  Polski. Czasy się 
zm ieniają! Był sobie km iotek królem  w Polsce 
Dlaczego te raz  km iotek polski nie może decy ­
dować o losach Ojczyzny poprzez p racę  na n i­
wie gospodarczej ? —  Może, m usi i spełni to, bo 
n ik t tak  nie kocha ładu  i porządku  na ziemi 
polskiej, jak  chłop, ale też i sum a cierpienia 
i przeżyć ludu  przew yższa wszystko, cokolwiek 
ty lko sobie w yobrazić można !

W ielkie rzeczy dzieją się te raz  na świecie!
W szędzie zamęt, lęk niepokój! W około wi­

cher dm ie i na fa lach  łg ars tw a roznosi b re d ­
nie narodów  o innych  ! I to pod p rzykryw ką 
cyw ilizacji, k u ltu ry  XX wieku ! Słyszym y u ja ­
dania P rusac tw a na polskie Pom orze ! T rąb ią  
zuchw alcy po całym  świecie, ?e Polacj- dobro  
wolnie oddadzą w spółbraci pom orskich na po 
żarcie K rzyżakom  i jakgdyby  35.000.000 Na­
rodu  Polskiego nie m iało nic do powiedzenia 
w tej spraw ie ! Lud polski, ten  chłop i pan. 
całej Polski dziedzic przem ów i językiem  swoj­
skim  i p rosto  zawoła — P r e c z  — , a kto 
go nie usłucha po dobroci, to  mocne ram ię 
p rzy  ram ien iu  chłopów polskich nie odda Po 
m orza ! T ak nam  dopomóż B ó g !

Inż. J a n  W ym akracz-K urp

e n

Dr. EDWARD WALERY- KŁOS.

HONOR
i prawna jego ochrona.
7) (Ciąg dalszy)

Zniesławienie.
Kodeks k arn y  polski pod m ianem  „zniew agi" 

T piow adził i unorm ow ał tę  g ru p ę  przestępstw , 
k tó ra  w różnych ustaw odastw ach rozm aitą  po­
s iada nazwę, jak  ooraza  honoru, zniesławienie, 
przestępstw o przeciw ko bezpieczeństw u czci i tp. 
W  każdym  jednak  razie  celem  tych  przepisów  
jest obrona praw no-karna honoru. W praw dzie 
sam  przedm iot ochrony t j. h onor częstym, jak  
to  wyżej przedstaw iono, u leg ł i u lega zm ianom , 
w zależności od ustosunkow ania się zapatryw ań  
społecznych na tę kwestję, to jednak  p rzep isy  
te  m ają zawsze zą zadanie ochronę tego, co 
w czasie ich mowy wiążącej za honor w społe­
czeństw ie uchodzi

Ustawodawca polski w yszedł z założenia, że 
n a  pojęcie honoru sk ładają  się dwa pierw iastk i 
jednym  jest cześć ludzka, a d rug im  odczucie 
własnej godności osobistej: ochroną praw ną o to­
czył obie te części składowe honoru, lecz k a ­
żdą z osobna. P ie rw szą  w a r t. 255, a d ru g ą  
w a rt. 256 k. k.

W świetle tych przepisów  praw nych, p rzy  
uw zględnieniu  treśc i motywów Kom isji Kodyfi­

kacyjnej do kodeksu karnego, isto ty  czci lu d z­
kiej należy szukać w rodzaju  odnoszenia się 
środow iska do danej jednostki, o k tó re j cześć 
idzie, w jakiejkolw iek sferze jej życia: praw nej, 
społecznej czy tow arzyskiej. W iadom ą jest bo­
wiem rzeczą, że ustosunkow anie się środow iska 
do jednostk i byw a chłodniejsze lub  cieplejsze 
w m iarę  tego, jak ą  jednostka ta  przedstaw ia 
w artość d la środow iska, w śród k tó rego  żyje, ja ­
k ie jej w alory  zm uszają innych  do tego a nie in­
nego wobec niej stosunku. To p rzeto  ustosunko­
wanie się społeczeństw a do jednostk i stanowi 
isto tę  tego jej dobra, k tó re  czcią ludzką sie n a ­
zywa. T ak pojętą cześć m ożna popsuć danej jed­
nostce, można naw et ją  zniszczyć w zupełności, 
zrabow ać, przez akcję celową, przez rozszerza­
nie o tej jednostce wieści czci jej uw łaczają­
cych, poniżających ją  w oczach otoczenia. 
Nie koniecznem  jest naw et, aby jednostka ta  o 
tem  w iedziała. Akcja zniesław iająca może się 
odbywać, co też się najczęściej dzieje, poza p le­
cam i tej jednostki, k tó ra  zwykle nie wie, że gm ach 
jej czci, mozołem n ieraz  całego życia tak  sk ru ­
pu la tn ie  staw iany — wali się, że zła wola lu ­
dzka bezw stydnie naplu ła na to, co najdroższem  
jest człowiekowi.

D ziałanie p rzestępne polega na  p rz y ta ­
czaniu o postępow aniu pewnej osoby tego ro ­
dzaju  faktów , lub na przypisyw aniu  tej osobie 
tak ich  wad lub właściwości, k tó re  zdolne są po­
n iżyć osobę tę  w oczach społeczeństwa. Kodeks 
obejm uje to m ianem  pom aw iania. J a k ą  ma owo 
banalne pom aw ianie p rzy b rać  form ę — tego

kodeks nie mówi. Może ono przejaw ić się w for- 
tme ogólnikowej, w form ie podejrzen ia jedynie, 
bez przy toczen ia  konkre tnych  zarzu tów  jak  np.f 
że osoba N. w pewnej oszukańczej aferze baL 
kowej całkiem  niedw uznaczną odegrała  ro lę  
że osoba X. z k radzieżą  tych  rzeczy m a wielfl 
wspólnego, że wszyscy doskonale wiedzą dlacze­
go osoba Y. tak, a nie inaczej św iadczyła w są­
dzie i t. p. — Może też pom aw ianie polegać na 
uczynieniu  pewnej osobie ściśle określonego za­
rzu tu  n. p„ że nauczyciel g im nazjalny  N. uwo 
dzi swoje uczenice, że od rodziców  tej a tej 
uczenicy o trzym ał łapówkę, że nie um ie wcale 
uczyć, że w pew nym  dniu na pobliskim  cmen 
ta rz u  całow ał się z pew ną swoją uczenicą. P rzy ­
k łady  m ożnaby podaw ać bez końca. Z arzu ty  
m ogą być mniej lub  więcej skonkretyzowane- 
To jest bez znaczenia. Zasadniczem  jest, aby 
owo „pom aw ianie", owo działanie spraw cy z e  
w ierało  dla tej osoby, przeciw  k tó re j jest wy­
m ierzone, niebezpieczeństw o w jednym  z dwi’ 
przez ustaw ę w yraźnie przew idzianych k ierun  
kach: albo w k ie ru n k u  poniżenia osoby tej vł i 
oczach opinji publicznej, albo w k ie ru n k u  n a ­
rażen ia  jej na u tra tę  zaufan ia potrzebnego dla 
danego stanow iska, zawodu lub rodzaju  dzia­
łalności, k tó rą  właśnie osoba zniesław iona u p ra ­
wia

„Pom aw ianie" więc, o ile m a być działa­
niem przestępczem , musi zaw ierać w sobie mo0 
sprow adzenia dla osoby zniesławionej chociażby 
jednego z tych niebezpieczeństw . Czy w konie­
cznym  w ypadku pom aw ianie ową nieDezpieczn3
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Ojciec św. ogłosił rok jubileuszowy.
W dniu w igilijnym  Papież przyjąw szy ży­

czenia Kollegium  kardynałów , w ygłosił p rz e ­
mowę, k tó ra  za pośrednictw em  w atykańskiej 
stacji radjow ej transm itow ana została przez 
wszystkie rozgłośnie świata.

W przem owie Papież w yraził swój ból z po­
wodu ciężkich konfliktów , rozdziera jących  świat, 
wym ieniając na wstępie ciężkie prześladow ania, 
aa k tó re  jest narażony' Kościół katolicki, zw ła­
szcza w Meksyku, H iszjm nji i sowieckiej Rosji 

Ciężkie przesilenie gospodarcze, największe, 
jakie kiedykolw iek przechodziła ludzkość, sk ła­
nia papieża P iusa XI. do w ezwania wszystkich 
'"'dpowiedzialnych mężów stanu, by w decyzjach 
■'wych kierow ali się spraw iedliw ością społeczną 
1 cnrześcijańską m iłością bliźniego.

Równocześnie oznajm ił Ojciec święty o u s ta ­
nowieniu św iętego Roku, k tó ry  trw ać bodzie 
’d dnia 2 kw ietnia 1933 do dnia 2 kwietnia 
^ 4 ,  „ jitó ry  polegać będzie na stosowaniu 

'teiej m iłosierdzia, wzajem nego przebaczania, 
pofcuty i m odliiwy.

W mowie swej Papież wskazał na nieporo- 
®l*ńiienje oraz b rak  ufności między społeczeń-

Ponieważ „Lud K ato lick i“ oględnie ogłasza 
*  sprawie tej różne głosy, to też pozwolę sobie 
jako s ta ry  gospodarz w tulić swoje trzy  grosze.

W akacje te dobre dla nauczycielek, wtofe 
niają czas p rzy jechać i w dom u posiedzieć. Dla 
Poważnego nauczyciela nie zdają mi się te 
^akacje dobre, choćby z tego powodu, że dzieci 
z kretesem  zapom ną przez ty le czasu, co się 
Przedtem  nauczyły, a nauczyciel dobrze się na 
p racuje zanim  porządek  do szkoły wróci.

N atom iast dla gospodarza całe te wakacje 
ifcdno strap ien ie  — zim no na polu, to dzieci

chcą rozw alić, tak  zbytkują, pasek ,co  dzień 
Ł  robocie ty lko sk aran ie  i obraza  Boska z tych 
wakacyj.

'dyszałem , że gdzieś zw arjowane szkoły ro ­
bią wycieczki, z k tórych  ty lko  choroby będą 
miały radość, bo gdzież k to  ma odpow iedzialna 
przyodziew kę dla dziecka na zarazy.

Zato 15 sierpnie żniwa nie pokończone, 
dziecka w dom u po trzeba, aż strach , a tu  idź 

szkoły !
Niechcę być p rorokiem , ale czy co p iąte  

n ' ’ecko p rzy jd z ie?  Tuk mi się zdaje, że waka-

dła czci ludzkiej moc posiadało, to już jest 
zooza oceny sędziowskiej.

Nie przew iduje również kodeks k arn y  spo- 
1 ou przejaw ienia się na  zew nątrz owego ba-

Matnego pom aw iania. Może ono zatem  nastąp ić  
a-tn ie . Je s t to  najczęściej w p rak ty ce  spotykana 
orm a zniesławienia. Że obojętną jest w oczach 
nstawy rzeczą, czy zniesław ienie nastąp iło  w o- 
ecności zniesławionego, czy pod jego nieobe­

cność —  o tem już by ła  mowa. Obojętną jest 
również rzeczą wobec ilu  osób zniesław ienia 

okonano, czy wobec jednej, czy wobec większej 
••ości.

Może zniesław ienie p rzy b rać  postać pisma, 
nikow ego czy innego rodzaju , a naw et obrazu, 

°  i  *;toś nia w tym  kierunK u specjalno zdol­
ności. W ystarczy  przecież nam alow ać obraz
Dod ' a" 13jąCy sy tu a°ję w k lasie gim nazjalnej 
poaczas 1,-kcji pewnego n a u c z y c ie l, mniejwię- 
' ] w ten  sposob: uczniowie i uczenice (gimna- 
. ^est koedukacyjne), chodzą po ławkach, 
mm g ru p k a  z zajęciem  słucha opow iadania je- 

nego z Uczniów, a nauczyciel w kąciku, zapa- 
a-zonj rozm arzonem i oczym a w jedną uczenicę, 

delika ue ściski jej rękę. Ju ż  sam  fak t nam alo­
wania takiego lub podobnej treśc i obrazu  wy­
czerpuje znam iona banalnego pom aw iania w ro ­
zum ieniu a rt. " 5 5 k .k  oczywiście o ile z obrazu 
widać o k tó rego  to nauczyciela chodzi. Przecież 

rodzaju  obraz zaw iera w sobie pow ażne 
nu bezpieczeństwo — już llie ty le poniżenia 
°w ego nauczyciela w opinji publicznej, ile n a ­

stwami i rządam i, co w konsekwencji p rzed łuża 
i pogłębia k ry zy s ekonom iczny, spraw iając, że 
niedola b iednych k las p racu jących  staje się 
coraz cięższą. Dalej w yraził zadowolenie z po­
wodu zawieszenia b ron i między Boliwją i P ara  
guajem  na czas Bożego N arodzenia.

Zbliżający się rok 1933 jest 1900-ną rocz­
nicą Boskiego dzieła odkupienia a zarazem  ro ­
cznicą ustanow ienia św. E ucharystji na Ośtat 
niej Wit-czerzy.

D latego Papież wzywa wszystkich chrze­
ścijan do święcenia w najbliższym  ro k u  tego 
wielkiego jubileuszu śm ierci C hrystusa i całego 
szeregu zw iązanych z n ią faktów . Żaden z ju ­
bileuszów nie może być w spanialszy, żadna uro  
czystość bardziej obowiązująca, szczególniej 
w naszej epoce tak częstych obchodów jub ile­
uszowych.

Przem ow e swą zakończy! Papież życzeniem  
ogólnego pokoju i b ra te rs tw a  narodów, k tó re 
w tym  czasie w inny przestać mówić tylko o 
szkodach i reparacjach , o długach i n iew ypła­
calności, a p rzystąp ić  do w ykonania dzieła 
miłości i zbliżenia duchowego.

o je te dla wsi — to wielkie głupstw o, kto je 
wym yślił ten nie wie co wieś. — Po mojemu 
źle na tem  wieś wyjdzie. —

Józef Krzyk.

0 w zględne stosowanie m o ra to riu m  sędziow skiego.
M inisterstw o spraw iedliw ości skierow ało do 

podległych w ładz okólnik o m orato rjum  sędzio- 
wskiem p rzy  przeraohow aniu w ierzytelności 
pryw atno-praw nych. Jak  wiadomo, rozporządze­
nie P rezy d en ta  Rzp. o przerachow aniu  wierzy 
telności pryw atno-praw nych dopuszcza obok 
m oratorjum  ustawow ego ta k ie  m orato rjum  sę­
dziowskie. t. zn., że sędzia może p rzy  p rz e ra ­
chow aniu (w aloryzacji) zobow iązań przedłużyć 
okres spłat. W okólniku tym  m in ister spraw ie­
dliwości wskazuje w szystkim  sądom  na koniecz­
ność liberalniejszego stosow ania m oratorjum  
sędziowskiego, a to w związku z fa ta ln ą  sy tu a­
cją gospodarczą, w jakiej ostatn io  znaleźli się 
właściciele nieruchom ości m iejskich i ziemskich. 
W okólniku zaznaczono, że m orato rjum  ustaw o­
we m ogłoby się okazać niew ystarezającem  i n a ­

rażenia go na u tra tę  zaufania potrzebnego dla 
jego zawodu i stanowiska.

O ile chodzi o form ę pisem ną zniesławienia, 
to nie jest bynajm niej rzeczą konieczną, aby to 
uczyniono publicznie. W ystarczy, jeżeli spraw ca 
napisał list z zarzu tam i do jednej naw et tylko 
osoby, a chociażby naw et do sam ego zniesław ić 
nego. Tu jednak  zw rócić w ypada uwagę na treść  
a rt. 143 k. k., k tó ry  uw aża za w ystępek p rze­
ciwko w ym iarow i sprawiedliw ości, k a ran y  wie­
zieniem do la t 5, lub aresztem , pom ówienie in ­
nej osoby o czyn ścigany w drodze sądowej, 
adm inistracyjnej lub dyscyplinarnej wobec wła 
dzy lub urzędu powołanego do ścigania takich 
czynów. Jożeb p rzeto  pismo z niesław iającem i 
zarzu tam i zostało skierow ane do w ładzy lub 
urzędu, to  już nie jest to zniesław ienie z art. 
255 k. k., lecz oszczerstwo z art. 143 k. k. o ile 
oczywiście owe zniesław iające za rzu ty  są tego 
rodzaju, że m ogą dać podstaw ę owej w ładzy 
czy urzędow i do wdrożenia przeciw  zniesław io­
nem u jakiegokolw iek rodzaju  dochodzeń.

Może wreszcie k ara ln e  pom ówienie p rzy b rać  
jeszcze inną form ę, byleby ty lko przez n ią  p rze­
jaw ił się w sposób niedwuznaczny zam iar sp ra ­
wcy zniesław ienia pewnej osoby. W ystarczy n a­
wet form a odpowiedniego gustu  uczynionego 
wśród specjalnych okoliczności. N.. p. w czasie 
rozmowy o pew nym  dyrek to rze  bankru tu jącego  
p rzedsięb io rstw a uczynienie odpow iedniego r u ­
chu ręką, oznaczającego zgarnyw anie pieniędzy 
do kieszeni. P rzy tem  odpow iednia m ina. Wszyrscy 
w iedzą zaraz o co chodzi, jak i za rzu t staw ia
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BEZ RADJA W DOM U  
TO STR A SZN A  NUDA

— M ÓW I MARYSIA, KASIA, GERTRUDA...

SŁUCHAJ RADJA
na znakomitym odbiorniku

„ D  E T E F O N "
którego kom plet kosztu je tylko 3 9  zło ty c h .

Do nabycia w sklepie firmy

BLOCK-BRUN
Kraków, ul. Bracka 17.

tycnm iastow a jednorazow a sp ła ta  w ierzytelności 
m ogłaby jm dkopać egzystenęj(^gospodarczą dłu 
żnika.

Istn iejący  k ryzys gospodarczy i trudności 
w uzyskaniu  k red y tu  czynią — zdaniom  m ini­
sterstw a spraw iedliw ości — m orato rjum  sędzio­
wskie szczególnie aktualnem , zwłaszcza jeśli 
chodzi o jirzerachow anie w ierzytelności h ipo­
tecznych. Niemożność uzyskan ia k red y tu  d łu ­
goterm inow ego na w arunkach  odpow iadających 
dochodowości m iejskich i ziem skich n ierucho­
mości na sp łaty  przeraohow anej w ierzytelności, 
płatnej natychm iast lub w czasie zby t k ró tk im  
może spowodować ru in ę  gospodarczą d łużnika 
a także i innych w ierzycieli h ipotecznych, gdyż 
ceny sprzedaży, osiągane p rzy  licytacji, nie 
w ystarczają  n ieraz na pokrycie pierw szych 
hipotek.

W reszcie m inisterstw o spraw iedliw ości zw ra­
ca uw agę sądów na konieczność szerszego niż 
do tąd  k o rzystan ia  z upraw nień , w ynikających 
z rozporządzenia o p rzerachow an iu  w ierzytel­
ności p ryw atno-praw nych.

się owemu dyrektorow i. D ecydującą jest bo 
wiem w yraźna m anifestacja zam iaru  spraw cy 
zniesław ienia innej osoby, a nie form a tej m a­
nifestacji.

Podm iotem  zniesław ienia może być każdy. 
Ustawa w yraźnie podkreśla  tę  okoliczność w 
dyspozycji przestępczej p rzez użycie słowa: 
„kto*. Oczyw istą jest rzeczą, że podm iotem  
zniesław ienia może być ty lko ten, kto  wogóle 
może stać się podm iotom  jakiegokolw iek p rze­
stępstw a. Nie może w szczególności być podm io­
tem  jakiegokolw iek przestępstw a osoba praw na. 
Byt bowiem  każdej osoby praw nej uregulowany 
jest statu tem , a przejaw y życia tej praw nej 
osoby nie m ają ram  tak iego  sta tu tu , czy re g u ­
lam inu, czy jakkolw iek tak ie  przepisy  nazw ie­
my, p rzekraczać, o ile chcą m ieć na  zew nątrz 
w alor działań  tej osoby praw nej, jako  takiej. 
Nie może zaś istn ieć osoba p raw na, k tó rejby  
s ta tu t zezwalał, czy ty lko  przew idyw ał popeł­
n ian ie przestępstw . Zawsze p rzeto  podm iotem  
przestępstw a popełnionego przez o rgany  osoby 
praw nej będzie ty lko osoba fizyczna, chociażby 
naw et działa ła  im ieniem  tej organizacji i zacho­
wała wszystkie ku tem u w ym agane w arunki fo r­
m alne, poniew aż popełniając owo przestępstw o 
wysuwa poza ram y  działalności statutow ej tej 
osoby praw nej, p rze to  czyn ten  ty lko  na k arb  
odpowiedzialności osoby fizycznej może być 
przypisanym . Za zniesław ienie zaw arte  w piśmie 
„Sokoła* odpow iada nie tow arzystw o „Sokół , 
ale na tem  piśm ie podpisani.

(c. d. n.).

Czy te wakacje dobre?



Ze świata.
Chiny gotują się do wojny z Japonją,

Chińczycy zdają się by zdecydowani rozpocząć 
o tw artą  wojnę z Japonją. W ostatn ich  dniach 
wysłano wielkie tran sp o rty  wojsk v. k ie runku  
stacji Zungli, gdzie dotychczas skoncentrow ano
20.000 żołnierzy. W m iejscu tern bowiem góry 
stykają się z w ybrzeżem  stanow iąc naturalna, 
i wierdzę- Liczbę skoncentrow anych na teren ie 
prow incji Jehol wojsk chińskich szacuja na 
100.000.

Zg.nęła wyspa wskutek trzęsienia ziemi
N adeszła do Rzymu wiadomość z Aten, że 
w skutek trzęsipnia ziemi wyspa P sathoura  w 
pobliżu Volo zginęła pod wodą- Na szczęście 
wyspa ta  była niezam ieszkana.

Japońskie wojska przy stąp iły  do bom­
bardow ania m iasta granicznego m andżui- 
skiego Schanhaikw an. Aktem  tym rozpoczę­
ła Japon ja  kroki wojenne przeciw ko Chi 
nom, w kraczając w obręb  słynnego m uru ch iń­
skiego, k tó ry  jest długi na 4.300 mil i rozciąga 
się od przełęczy Chiayukwen aż do przełęczy 
Schaihaikw an na północy.

Zgon biskupa polskiego we Włady-
W O ST O ku N adeszła z W ładyw ostoku w iado­
mość o śm ierci piskupa polskiego ks. K arola 
Śliwowskiego.

Ś. p. ks. biskup Śliwowski urodził się w 
1845 r., a sak rą  b iskupią o trzym ał dnia 2 lu ­
tego 1932 r. Z m arły  spraw ow ał u rząd  biskupi 
we W ładyw ostoku. Był szczerym  p a trjo tą  i g o r­
liwym sługą bożym. Z tego powodu był p rze­
śladow any i gnębiony przez bolszewików.

Przez 11-cie lat żył bez żołądka. B er­
liński korespondent „Daily M ail“ donosi, iż 
zm arł w tych dniach ogrodn ik  berlińsk i -Tan 
Neubauer, K t ó r y  żył przez 11-cii* lat bez żołąd­
ka. — Od chwili operacji, k tó ra  odbyła się w 
L 921 r., a podczas k tórej wycięto mu żołądek, 
człowiek ten cieszył się doskonaleni zdrowiem  
i zm uszony by ł tylko unikać wszelkich cięż­
kich potraw . — Obecnie zm arł z powodu g ry ­
py •

W  Argentynie ciągle wre. Jak  donoszą 
z Buenos A ires uzbrojone oddziały zw olenni­
ków prezyden ta Irygoyena zaatakow ały pociąg 
koło miejscowości Concordia. Pociąg  ten wiózł 
bata ljon  wojska. P rzyszło  do ostrej wym iany 
strzałów , przyczem  wojska rządow e zdołały o- 
deprzee atak  buntowników. W tym  sam vin dniu 
zaatakow ano dwa posterunk i policyjne w San 
Isid rio  i w San Carlos. Oba napady zostały z 
trudem  odparte .

I ObO.OOO bezrobotnych we Włoszech.
W edług urzędowej staty styk i, liczba bezrobot­
nych wzrosła we W łoszech do 1.050.000 ludzi. 
Czw arta część z nicli ko rzysta  z zapomogi rz ą ­
dowej

17 kapeluszy kardynalskich do rozda­
nia. Obecnie św. Kolegjum kard y n alsk ie  sk ła­
da się 53 pu rpuratów , w tem 27 cudzoziem ców i 
26 Włochów. — 17 kardynałów  b raku je  więc
do całości senatu.

Jeden  jedyny k a rd y n a ł kreow any za Leona 
X III pozostał p rzy  życiu, a jest nim  S krbeńsky 
z P rag i, z innych 7 z m ianow ania przez P iusa 
X, 14 przez B enedykta XV i 31 przez P iusa XI.

Ja k  więc widzimy z powyższego, Ojciec św. 
jest tym  papieżem , k tó ry  niem al całkowicie od­
nowi św. KolJegjum kardynalsk ie .

Z dtliem 1 kwietnia zajdą znaczne zm ia­
ny w wojskowej polityce Rzeszy. W  dniu  tym  
bowiem obejm ą placów ki zagran iczne wojskowi 
attaches niemieccy poraź pierw szy zpow rotem  
od czasu wojny. Rzesza wyśle swoich attaches 
wojskowych do P ary ża , Londynu, Rzymu, W ar 
szawy, P rag i. Moskwy i W aszyngtonu.

W okolicy Amiens znaleziono 3 6 7  
zwłok ; ołnierzy poległych podczas wojny św ia­
towej. Z tego rozpoznano 49 żołnieży niem ie­
ckich i 90 francuskich.

Jubileusz Louraes. Na p rzypadającą  
w dniu  11 lutego 75-tą rocznicę pierw szego 
objaw ienia NMP. Bernadecie, Ojciec św. wyśle 
do L ourdes specjalnego k ardynała-de legata , 
arcyb iskupa Lionu, k tó ry  za inauguru je  serję  
zw iązanych z tą  pam iątka nabożeństw  i u ro ­
czystości.

Str. 6.
i

Okulary dia ...ślepych. W ś ró d  t. zw. ,,ś le ­
p y c h  m a m y  duży  o d se te k  (40 p ro c .)  tak ich  
k tó rzy  nie-*'widzą z p o w o d u  b ra k u  odp o w ied n io  
s ilnych  i na leżyc ie  sk o n s t ru o w a n y c h  szkieł.  V. 
d n ia c h  os ta tn ich  u d a ło  się z n a k o m ite m u  okub-  
ście n o w o jo rsk ie m u ,  d row i .Feiribloom‘owi skon 
s t ru o w ać  o k u la ry ,  k tó re  um ożliw ia ją  n o rm a ln i  
w idzenie  naw e t  tym , k tó rzy  zachow ali  zaledw ie 
d w a  p ro c e n t  s i ły  w zrokow ej.

Orgje alkoholowe w N ow ym  Józku W gpę
sy lw es tro w ą  w N ow ym  J o rk u  65 osób  p o s t r a ­
d a ło  życie w sk u tek  n ieszczęśliw ych  w y p a d k ó w . 
L u d n o ść  n o w o jo rsk a  o b c h o d z i ła  N ow y  Rok nie 
zwykle  szumni,!'. W yp itcK jogrom ną  ilość a lk o ­
holu. Po lic ja  p rz y p a t ry w a ła  się o rg ji  a lk o h o ­
lowej b ie rn ie j  i nie u rz ą d z a ła  zwwkrych ob ław  
w loka lach .

W łaneuenu gór Andów rozpoczęły na no­
wo działalność w ulk an y :  L o n q u im a y ,  C o lbuco  
i L la im a  .'(Aćhile). Z  kraterów ' w ylew ają  się 
m a sy  lawy oraz  w y b u c h a ją  w y so k o  w pow ietrze  
slupy d y m u  i ogn ia .  O k o liczn e  po la  są m p e ł -  
nie  zniszc /.one.

Francuzi największemi zjaaaczami 
chleba. j e d n a  ze ,ta ty  s ty k  g ru p u je  poszcze- 
uó lne  k ra je  w ed le  ilości z ja d a n e g o  ch leba . N a  
pie rw szem  m ie jscu  f ig u ru je  F ra n c ja .  Po F r a n  
en  idzie K a n a d a  i W io c h y ,  a  n a s tę p n ie  B elg ja , 
k tó ra  szczyci się tak że  b a rd z o  w ielką  k o n su m -  
c ją  kartofli .  W sz y s tk ie  inne  k ra je  id ą  da lek o  
po Belgji. P o lsk a  z n a jd u je  si<■ na 12 m iejscu .

_  „ LUD KATOLICKI “ ____

Z kon ieczności, pon iew aż k ry z y s  d o sk w ie­
ra , poczynam y w szyscy zajm ow ać się zag ad n ie ­
n iam i ekonom icznem i. Lecz i dziś  n a s łu ch u je ­
my p rzed ew szy stk iem  p lo tek , czekam y zba­
w czych p rog ram ów  lab  też  w y ładow ujem y  
n ad m ia r go ryczy  w n a rzek a n iu  na  los g a rb a ty . 
A m e p rzy sw o iliśm y  sob ie  tej p raw d y , że na 
odcinku  g o sp o d arczy m  p rzed ew szy stk iem  k a ­
żdy je s t bpraw cą sw ego  losu, i że w w alce o 
by t zw ycięża ten, k to  s ta je  do niej lepiej 
p rzyg o to w an y , lepiej p o zn a ł jej tech n ik ę , t a k ­
ty k ę  i s tra tc g je .

Te praw dy były  nam  zaw sze obce. P rzez 
w ieki całe  p a trz y liśm y  z p o g ard ą  na  ludzi, 
k tó rzy  p ara li się  hand lem  i p rzem y słem , o g ra ­
n icza liśm y p raw a o b y w ate lsk ie  ty ch  stanów  
i zaw odów . Nad stu leciam i naszej h is to rji k ró ­
luje k u ltu ra  sz lach eck a , o d w raca jąca  się w z g a r­
dliw ie od kieln i i m ło ta , od m ia ry  i w agi. 
M ieszczaństw o po lsk ie  n igdy  n ie  zdo ła ło  w y- 
dźw ignąć się  nat w yższy  poziom  ro zw o ju  i b o ­
g ac tw a, a  w ślad  za jeg o  ekonom icznym  n ie­
dorozw ojem  szło  upo śled zen ie  p o lityczne i k u l­
tu ra lne . Pew ne ożyw cze sok i w o rg an izm  n a ­
szego h an d lu  w p ro w ad za ją  cudzoziem cy, o s ia ­
dli w P o lsce  N iem cy, Czesi i W łosi. D ają 
początek  ca łem u szereg o w i firm , z czasem  
spo lszczonych , u trzy m u jący ch  się  po dziś uzień  
na  pow ierzchn i życia. Lecz s ą  to  racze j w y ­
ją tk i w śró d  ogó lnego  m arazm u i zacofania .

Te naw yki i w ad y  n aro d o w e p rze trw a ły  
do chw ili dzisiejszej. Minio p o stęp u jące j d e ­
m o k ra ty zac ji pog lądów , m im o pow szechnej 
„a m ery k an izac ji” życia, tkw i w n as  n iezm ien ­
nie p rzesad n a  cześć d la  w arstw  t. zw. o św ie­
conych  i n iedocen ian ie  spo łecznej i p ań s tw o ­
wej ro li p rzem ysłu  czy kup iectw a. S tąd  p ły ­
nie p rzep e łn ien ie  n aszy ch  u n iw ersy te tó w , choć 
ukończenie stud jów  w yższych  n ie zapew nia  
już dziś zw ycięstw a w w alce o b y t, n ie zap e­
w nia n aw e t odpow iedn iego  w a rsz ta tu  p racy . 
W ynik iem  te j a tm o sfe ry  pełnej p rz e s ta rz a ły ch  
p rzesąd ó w  je s t ten  fak t, źe ty lk o  w y ją tk o w o  
w y b itn ie jsze  u n as  jed n o stk i pośw ięcają  się 
zaw odom  p rak ty czn y m , że rzadKo sy n  oDej- 
m uje w a rsz ta t p ra cy  po ojcu, a częściej n a to ­
m ias t m a am bicje  w yjść ze sw ej sfe ry  w  tem  
fa łszyw em  przek o n an iu , że zaw ód u rzęd n ik a , 
lek a rza  czy  in ży n ie ra  w y n iesie  go  n a  w yższy 
szczebel h ie ra rc h ji społecznej.

D alszą  k o n sek w en cja  tego  s tan u  rzeczy 
je s t n isk i naogól — pow iedzieć to  trzeb a  
o tw arc ie  poziom  — n aszeg o  p rzem y słu  i h a n ­
dlu. P rzem y sł z tru d em  ty lk o  i ociągan iem  
p rzy sw a ja  sob ie b a raz ie j now oczesne i e k o ­
nom iczne fo rm y  p ro d u k c ji i ra c jo n a ln ą  o rg a -

Nr. 4.

Z a b e zp ie c ze n ie  w a r s z ta tu  pracy pow ołan ym  do w o js xa .

R ada m inistrów  uchw aliła przed k ilku  dn ia­
mi projekt, noweli do ustaw y o powszechnym  
obowiązku służby wojskowej. Nowela ta  zaw iera ­
ni. m. przepis in teresu jący  w sposób żywotny 
najszersze rzesze pracowników powołanych do 
służby czynnej w wojsku. P r z e p is  len wprowa 
dza zasadę, że pracodaw ca nie może wymówić 
p racy  pracownikowi, ani też rozwiązać z f irn  
umowy o p racę z powodu powołania p racow ni­
ka do wojska, lub też z powodu od b y w an ia ' 
służby W' wojsku, o ile stosunek służbowy w 
chwili powoływania do wojska trw ał n iep rzer­
wanie conajm niej 6 miesięcy.

T q samo dotyczy pracow nika pow ołanogo, 
na ćwiczenia lub odbyw ającego ćwiczenia, lub 
też powołanego do służby wojskowej w ra.zh 
m obilizacji.

Doniosła ta zasada, mającu na celu zabez­
pieczenie praeow nikm , powołanym  do slużDy 
wojskowej oraz na ćwiczenia, w arsztatu  pracy 
po pow rocie z wojska, nie bodzie stosowana w 
wypadkafeh, kiedy umowa, zaw arta  na określo­
ny czas, upływ a okresie służby wojsKowej, 
lub też jeżeli zakład pracy . zostaje > zlikwidow a­
ny oraz na w ypadek, kiedy stosunek lum.wny 
zostanie rozw iązany z winy p racow nika► Roza' 
tem opiera się nowela powyższa w dziedzinie 
ochrony interesów  pracow nika, powołanego;.do 
wojska, na analogicznych postanow ieniach u s ta ­
wy o umowie najm u pracy.

n izaeję  p racy . H andel n asz  o p eru je  p rz ew a  
żnie m etodam i z p rzed  d ziesią tków  lat, n ie ­
przystosow anem u do d z isie jszy ch  warunków  
zb y tu  i w alk i k o n k u ren cy jn e j.

O rgan izac ja  i m etody  h an d lu  są  zag ran icą  
oddaw na p rzed m io tem  stud jów . R ozleg ła sieć 
szkół zaw odow ych , spec ja lnych  jak  np. s z k o '/  
sp rzedaw ców , k u rsó w  d o k sz ta łca jący ch  i t. d. 
n ie ty lk o  w y rab ia  w ad ep tach  h an d lu  k o n ie ­
czny zm ysł kupiecki, ale da je  teo re ty czn e , ta- 
chow e p o d staw y , n iezb ęd n e  p rzy  w y k o n y w a­
niu  zaw odu. U n as  jed y n ą  często  szko łą p rz y ­
szłego  k u p ca  je s t odpo w ied n ia  liczba la t p ra ­
k ty k i w jak iem ś p rzed s ięb io rs tw ie , p racu jący m  
p rz es ta rza łem i m etodam i. A przecież p o śre d n i­
ctw o han d lo w e je s t w iedzą i sz tu k ą  rów no­
cześnie. O parte  być m usi na  odpow iedniem  
p rzy g o to w an iu  ekonom icznem  i m usi też  uzu ­
pe łn iać  sw ą w iedzę ciąg łem  kontro low aniem  
zm ien ia jących  s ię  w a ru n k ó w  zb y tu  i k o n jn n k - 
tu ry , k ra jo w ej i św iatow ej. R ów nocześnie m usi 
um ieć naw iązać  s ta ły  k o n ta k t z k o n su m en tem , 
p rzyw iązać go do sieb ie  sk o m p lik o w an ą siecią  
rek lam y  i su g es tji i a tm o sfe rą  w zajem nego 
zaufan ia .M usi n arzu cać  publiczności sw e w y ­
rob y , a rów nocześn ie  uw zględniać je j g u sta  
i p rzyzw yczajen ia.

P rzed sięb io rs tw o  hand low e je s l sk o m p lik o ­
w anym  o rgan izm em , k tó ry  o p a rty  być m n s  
na  rac jo n a ln e j o rg an izac ji i o strożnej, p rz e ­
m yślanej k a lk u lac ji. J a sk ra w y m  dow odem  za­
co fan ia  n aszeg o  kupiectwm  je s t jego o p ó r  
przeciw  prow adzen iu  k siąg  hand low ych , k tó re  
p rzew id u je  znow elizow ana u s taw a  o p o d a tk u  
obro tow ym  i z k tó rem i łączy  d a lek o  idące 
ulgi p odatkow e. Z daw ałoby  się, że ra c jo n a ln a , 
choćby u p ro szczo n a  księgow ość leży w  nie 
w ątp liw ym  in te re s ie  sw ego  w a rsz ta tu  p racy , 
bo ty lko  o n a  um ożliw i odpow iedn ią  k a lk u la­
cję, b ilan so w an ie  i dość w czesne p rzy sto so w a­
nie s ię  do now ycn  w aru n k ó w . Bez k s iąg  h a n ­
d low ych obędz ie  się m oże m ały  sk lep ik  spo ­
żyw czy, lecz k ażd e  m ne p rzed s ięb io rs tw o  go­
sp o d aro w ać m usi z p lan em  i z d o k ład n ą  c ią ­
g łą  k o n tro lą  s tan u  in teresów .

R ozległe pole do p racy  sto i p rzed  naszem  
k up iectw em . P ra c a  ta  m usi być  corych lej w y ­
k onana , jeśli n asz  h an d e l, tak w ażna dziedz i­
na  gosp o d arczeg o  życia, m a u trw a lić  sw ą 
p rzyszłość  i sp ro s tać  dzisie jszym  tru d n y m  w a­
runkom  ekonom icznym .

Rozpowszechniajcie „Lud Katolicki".

O reformę polskiego kupiectwa.
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C o  p i s z e  { u d ?  Z  w  Chochoła.
PIOSENKA JU HASA.

W grudn iu  u b .r. z inicjatyw y W ydziału Rady 
Po w iato wej i O. T. Ii odbyło się w G orlicach 
w- „Sokole4’ wielkie zebran ie gosjiodarczo-rolni- 
cze. W zięli udział p rzedstaw iciele władz powia­
towych przedstaw iciel p. W ojewody rad . H irsch- 
b erg  z Krakowa, duchowieństwo, ziem ianie, n a ­
uczycielstwo. poseł Laskow ski i niezliczone tłu ­
my rolników . Z ebranie zagaił im ieniem  Woje- 
wodj rad . llirsc h b e rg  P rzew odniczył i re fera t 

? na tem at „Problem y gospodarcze w dobie 
, obecnej", wygłosił prezes O. T. R. inżyn ier Ka­

rol Groblewski. Po obszernym  referacie  rozw i­
nęła sio ożyw iona dyskusja. P ierw szy zabrał 
głos ks T. P odgórn iak  z Moszczenicy, k tóry  
krótko a dobitnie, przedstaw ił rozpaczliwo po­

wożenie ro lnika, zaznaczył, że dotąd nie doce­
niano u nas i.dn ictw a, nie popierano należy­
cie spółdzielni i orgam zacyj rolniczych.

W ołał pod adresem  w ła d z i posłów z w ięk­
szości sejmowej, by ezom prędzej pospieszono ro l­
nictwu na ra tu n ek , bo wszystko m nie, handel, 
Przemysł, oświata.

By ratow ać rolnictw o wszyscy powinni po­
nieść ofiary  Bolesne, to żi rolnik żywiciel 
wszystkich — obrońca ojczyzny, dziś głodny, 
bosy bez środków  do życia. Podał mówca sze- 
reg rezolueyj, jak i środki doraźne, na ratow a- 
fjj®' rolnika.

Przem ówienie ks. P odgórm aka było prze 
cywane hueznemi oklaskam i.

Po dyskusji zab ra ł głos przedstaw iciel p. W o­
jewody, k tó ry  w yraził pełne uznanie ks. Podgór- 
ntakowi. za jego- pąękiie jirzeinów ienie i zapytał 

zebranych  co ma właściwie powiedzieć p. 
Wojewodzie, czy to co słusznie podn„sił ks. 
^odgórm ak , te jego rezolucje, czy też to co jio- 
duosiłu opozycja. Z ebrani w śród oklasków oś­
wiadczyli się za ks. Podgórniakiem . Uchwalono 
■szereg zgłoszonych rezolueyj. Dom agano się od 

‘ządu pop ieran ia ro lnictw a oraz spółdzielni i orga- 
thzacyj ro lniczych w państw ie i na teren ie  pow ia­
tu, w strzym ania lic.ytacyj i egzekucyj. Ponadto  ro z ­
wożenia długów  na szereg lat, redukcji długów 
^0 poziomu cen p roduktów  rolnych, obniżenia 
tyopy procentow ej do połowy, obniżenia wszel 
kich podatków , a zwłaszcza podatków  sam orzą­
dowych, k tó re  w powiecie gorlick im  sa stanow-

f —  I l l l l l l  II— — M i  U................MII I   .
/      ---------------------

W alka o tanie nawozy.
Szanowni C zytelnicy „Ludu K atolickiego" 

ćypomna gopie łaskawie' nasze arty k u ły  w 
n , '1'wacb. nawozowych od sam ego zaran ia  n a ­

szego pisma. W artyku łach  tych albo objaśnia- 
,.eJTI. ńżyeie nawozu, bądź też zachęcałem  do u- 
zycia tychże, albo też daw ałem  do publicznej 

I Wiadomości, co S tronnictw o kat.-ludowe w Sej- 
’6 nadto  w R ządzie robiło , by ro ln ik  m ógł 

nawóz dosta — albowiem  i tak ie  czasy były  
ub też uw idocznione były  nasze wysiłki nad 

Obniżeniem cen nawozow.
» . ^  artykułów  tych pokazało się, że w tej 
f. zie<dzinie stronnictw o nasze zrobiło  tyle, co 
|ad n e  inne ze stronnictw  ludowych, aczkolwiek 
rur *nm ctwa te m .ały  po tern daleko lepsze wa- 

_ • N iestety brakło  im wiedzy i woli, k tó rą  
5 S‘UJ zw yciężali wszystkie przeszkody ! 

d z iw '°  też w ierni dawnej tradyc ji, jako p raw ­
nie 1-° bvoii cy tego ludu po katolicku spokoj- 

j ,sten p le . m niej jednak zdecydow ania jak  nieu- 
kjj,.’ IWiG Przystępujem y do dalszej walki o o- 

I  *Zeni6 een nawozów, podobnie jak to z wi- 
• cznym skutkiem  robiliśm y z cenam i monopo-

lowt .; ' i in fe u
Do walki tej p rzystępujem y w ychodząc z 

u s tę p u ją c y m  założeń.
K ohuk nawozu używ ać musi, stąd  nawóz 

ttiusi hyć tańszy, albowiem  ceny obecne zboża, 
w ykluczają wysokie ceny nawozów sztucznych. 
; _ M inęły czasy, w k tó rych  z proszków  po­
gniew aliśm y się — Dzisiaj o statn i na wsi wie, 
. 6 nawóz to clileb, którego, gdy się nie wysie- 
j® do ziemi- to musi się kupować na przednów - 

S® 8^*iU na ^ila, sprzedając na to kupno 
gop p 3 zagonie. Czuje to tak  dobrze gospo- 
rz Lilkunasto-m orguw y, czuje jeszcze lepiej

ezo za wjrsokie; reform y; świadczeń społecznych, 
a także bezwględnej w alki z kartelam i, k tóre 
prow adzą przew ażnie rabunkow ą robotę.

Nadto uchw alono ciekawe rezolucje, z tego 
względu, że jest dużo in teligencji bez posad. J e d ­
nogłośnie dom agano się natychmiastowej redak­
cji wszystkich mężatek nauczycielek czy urzędni­
czek, których mężowie pobierają już pensje.

Czas najwyższy, b j' wreszcie usunięto m ę­
żatki, bo jedni m ają dwie pensje, a d rudzy  giną 
z głodu, zresztą w nauczycielstw ie z m ężatek 
nie wielka pociecha. Kobieta winna wrócić do 
swoich zajęć, rlo jakich je powołała n a tu ra .

Stanowczo dom agano się zniesienia dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycielstw a, gm iny b o ­
wiem nie m ogą tem u ciężarowi podołać-

W idać zebran ie to było bardzo in te re su ­
jące. Poruszono wiele żyw otnych spraw  i bo lą­
czek, oby by ł skutek jak iś z tych z jazd ó w !

Spodziewam y się, że będzie.
iBKtpsciry.

Sympatycziiy objaw.
Mimo ciężkich czasów eodzień napływ ają 

do nas zamówienia. C harakterystyczniejsze b ę ­
dziem y zamieszczali celem zbudow ania i zachę­
ty dla innych.

Niniejszem proszę R edakcję i A dm inistrację 
o p ren u m era tę  gazc.y  „Lud Katolicki" oraz i 
K alendarz na rok 193!) z powodu udzielonej 
inform acji stałego ezytednika gazety  „Ludu K a­
tolickiego" Józefa Jagiełłow icza z osady W ojsko­
wej, Niewirków poczta Między r z e c — koło Korca

Z poważaniem 
K. Piotrow ski

Na podstaw ie udzielonej in form acji od s ta ­
łego czyteln ika gazety  „Ludu K atolickiego", 
Józefa Jagiełłow icza osadnika osady Wojskowej 
Niewirlców, m am  zaszczyt zaprenum erow ać gaze­
tę „Lud K atolicki", pod mym adresem  Zofja Sze­
lągowa, Osada Pólko, gm ina i poczta M iędzy­
rzec koło Korca pow. Równo.

Zofja Szeląg wdowa po Józefie 
kol. Pólko, gm. p. M iędzyrzec 

kolonja Półki.

kilku-morgow'y, bo gdy pierw szy nie pomaści, 
to  niczego nie usprzeda, drugi, gdy w jałowe 
zasieje, do żydka na przednów ku pójdzie ćw iart­
kę zboża zborgować, bo żyć musi. P ierw szem u 
zatem g rożą w yjazd z gospodarstw a, drugiego  
czeka d roga jeszcze dłuższa, bo z g łodu na 
tam ten  świat. S tąd użycie na 'w si naw ozów, to 
nie spraw a znajom ości, czy dobrej woli ale tyl­
ko możliwości zakupu.

Tym czasem  tej możliwości w obecnym  se­
zonie nie ma. Po ro k u  dla naszej M ałopolski 
przew ażnie klęskowym, gdy rd za  zniszczyła 
pszenieęj; klęski e lem entarne ży ta  i jarzyny , 
tru d n o  mowie o cenach obecnych ! Jeśli gospo­
darz  b ierze za żyto I  klasy  15 zł. za pszenicę 
24 — a cena n itrofosu  kosztuje 28 zł. ja  g o n ie  
m ogę z czystein sum ieniem  nam aw iać na te n a ­
wozy, albowiem  nie wiem, czy znów coś nie po ­
m iesza szyków i zam iast z jednego w orka naw o­
zów wr miejsce pew nych dwóch worków' ziarna, 
nie w ypadnie jeden, albo zgoła nic, a w'tedy 
kto za człowieka s tra tę  pokry je V 
Totyeż w dzisiejszych czasach rachować* trzeba 
w orek za worek, £& że dobra pszenica kosztuje 
gdzieś 24 — 25, żyto 14 — l(i przeto  środek 
niechże w ypadnie 20 zł — by co nie dociągło 
żyto, to  m ogła przeciągnąć pszenica, a słoma 
zaś poszła za ro b o tę !

Tak samo kajn it nie powinien kosztować w 
W ojewództwie K rakowskim  4 zł. — lecz 2.50 zł.

Podobnie należy się zabrać do nawozów 
fosforowych, zwłaszcza że fosfory t z k tó rych  
nawóz wyrabiani}', m am y w kraju ; zaczem  ty l­
ko jłśikopać, p rze rab iać  a zaprzestać sprow a­
dzania drogich  nawozów fosforowrych z z a g ra ­
nicy.

Czy to nasze zadanie jest możliwe ? Czy

Gdybym Witosem byt 
Nie grałbym dalej chłopa., 
Ale o herbie śn ił 
Jak kale życia stopa

Mięso bym z  masłem ja d ł  
I  słodkim  marcepanem  
I  drugą willę rad 
Zbudował w Zakopanem.

Nie udawałbym wciąż,
Źe los mnie chłopski boli 
I  był se ja k  ten hsiąż 

* Na willi i na roli... ■
Z  Kiermka sobie zaś 
Zrobiłuym forysica,
A  znów Brodacki Jaś ,
Golifby moje lica.

[ dla Panasia też 
Znalazłbym kącik fa jny,
B y  głesił w zdłuż i wszerz, 
Żem człowiek nie giemajny.

Z  Piastowczyń młodych, h e j! 
(jak ongiś poseł Berek)
Miałbym na każdy dzień 
M iły fraueymereh.

Kapelusz z piórkiem  w ty ł 
Nosiłbym se z  indyka  — 
Gdybym Witosem b y ł .
— Hej ! dobra polityku !

tylko może obliczone na zaw racanie głowy n a ­
rodowi ?

Otóż zupełnie możliwe. Nawozy azotowe i 
potasow e w yrab ia ją  i kopią przedsiębiorstw a 
państwow'e. W przedsięb iorstw ach  tycb dzieje 
się nie najlepiej, bo dzięki drogim  cenom 
nawozy nie idą, zatem  Rząd m usi do nich d o ­
płacać. Załączona tabelka pokazuje nam  to do­
kładnie

Rok 1928 1931
naw ozy azotowe 6,780 wagonów 2,580 w ag 

„ potasow  2,000 * 670 „
Toteż w iedząc gdzie b łąd  dla fab ryk i, a 
co chłopa — gospodarza boli, żądam y obniżę 
nia cen nawozów, a w tedy tak  jedna jalcoteż 
d ru g a  s tro n a  zyska, a k ra j się wzbogaci przez 
pom nażane zb iory . Jak  dotąd' k ra j do fab ryk  
azotow ych dopłaca. Jeśli więc mimo wzmożonego 
pokupu tan iego  nawozu przyszłoby państw u w 
co n iebardzo  chce się nam  w ierzyć, dopłacić, 
niechże Państw o dopłaci na próbę. W dopłaty  
dlatego nie w ierzym y, że tak i m trofos robi się 
z wody i pow ietrza, k tó re  jak  do tąd  nic nie 
kosztują, fosfo ry ty  i w orek jeszcze rachunku  
nie zepsują na tyle, by tego nawozu nie można 
było dać za 20 zł. To też śm iało dopom inam y 
się znizki nawozowej, bo tego w ym aga dzisiej­
sza chwila. Bez nawozów gospodarow ać nie 
m ożna, na drog ie nawozy chłopa nie stać.

Ze zajmowanego przez* nas stanowiska nie 
zejdziemy. Posłowie nasi w raz z P rezyd jum  
S tronn ictw a pójdą gdzie trzeba, p rzedstaw ią  
Rządow i stan  na wsi i dotąd nieustąpią ze słusz­
nych żądań, dokąd ceny nawozów nie spadną!

Zamiast zapomogi —  [raca dla 
bezrobotnych.

Powołane niedaw no do życia w m in is te r­
stwie opieki społecznej b iu ro  dla sprawr za tru ­
dnienia bezrobotnych, rozw ija coraz szerzej 
swą pożyteczną działalność. Sumy asygnow ane 
przez m inisterstw o na państw ow e i sam orządo­
we robo ty  publiczne są przeznaczone wyłącznie 
na koszty robocizny, p rzez co um ożliwia się 
zwiększenie liczby zatrudnionych .

O becnil b iu ro  opracow uje p ro jek t organi- 
zacyj zespołów pracy , p rag n ąc  w ten  sposób 
jak  najwięcej uspraw nić za tru d n ian ie  bezro­
botnych i zapewnić p racę fak tycznie jej poz­
baw ionych.

Należy też podkreślić, że w związku ze 
zm niejszeniem  się sumy zasiłków, w ypłacanych 
przez fundusz bezrobocia, a to dzięk-' ostatn iej

Sprawy gospodarcze.
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nowelizacji ustawy z 18 lipca 1924 r. o ubez 
pieczeniu na w ypadek bezrobocia, zmniejsza się 
suma ustaw ow ych dopłat do funduszu bezro- 
oocia sk arb u  państw a, co umożliwia asygno- 
wanie większych sum na zatrudn ien ie  bez­
robotnych.

W ten  sposób punk t ciężkości całej ancji 
walki ze skutkam i bezrobocia przesuw a się sto­
pniowo coraz więcej w k ierunku  daw ania bez­
robo tnym  pracy , zam iast różnego rodzaju  za­
pomóg.

R o la  k o m o rn ik a ,
W Stow. kupców krakow skich odbyło się 

zebranie, na k tórem  dr. K arol K rzetuski wy 
głosił re te ra t  p. t. „Rola kom ornika w nowym 
ustro ju  sądow ym ". Z ain teresow anie re fe ra tu  b y ­
ło tak  olbrzym ie, że na p rośby  kupców' będzie 
on pow torzony, oby więcej zain teresow ani mo 
gli go wysłuchać. T utaj podajem y streszczenie

In sty tu c ja  kom ornika znana jest w dwóch 
dzielnicach Polski. P rzy  rozszerzeniu  na Mało- 
polskę nastąp iła  też jej un ifikacja i dziś w ca­
łej R zeczypospolitej kom ornik  jośt czemś pośre- 
dniem między kom ornikiem  daw nego Królestwa, 
k tóry  w ykonyw ał swoje czynności w praw dzie 
pod opieką praw a, lecz sam  nie by ł urzędnikiem  
i kom ornikiem  W ielkopolski, k tó ry  by ł ty lko  
urzędnikiem -w ykonaw cą. Nowy kom ornik jest 
uzupełnienie Sądu, k tó ry  mu p rzek azał daw ne 
czynności swoich organów  egzekucyjnych. On 
sam  jest urzędnikiem , ale kancelarja  jego nie 
jest urzędem .

Czynności egzekucyjne wykonuje od p ierw ­
szej chwili kom ornik . Do rieg o  wpływa wniosek 
piśm ienny albo ustny. Tokiem  egzekucji k ieru je 
kom ornik pod nadzorem  Sądu G rodzkiego, któ­
ry w odniesieniu  do działań  kom orn ika  jest in ­
stancją  d ru g ą  i w ładzą nadzorczą. In icjatyw a 
pozostaje p rzez cały czas w ręku  wierzyciela, 
k tó ry  w każdem  stadjum  może spowodować za ­
wieszenie egzekucji. W pew nych przew idzianych 
ustaw ą w ypadkach, czyni to z u rzędu  kom ornik.

Ścisłe p rzep isy  norm ują  biurow ość i kaso- 
wość kom ornika i także jego należytości, z k tó ­
ry ch  pow ażną część stanow ią op łaty  przew aż­
nie na rzecz S karbu  Państw a ściągane.

Łańcuch prasowy.
Składam  na łańcuch prasow y zł. 10- — 

i wzywam do złożenia tak iej sam ej lub większej 
k w o ty : Przew. Ks. K anonika Antoniego Działę 
prob. w Dębnie, Przew . Ks. P rób. St. R odaka 
w W ilczyskach p. Bobowa, Ks. W alentego Klim­
ka, katechetę w Szczucinie, Ks. Ju b ila ta  Kano­
nika Dobrow olskiego w Szczucinie, Mego Czci­
godnego Ojca Adolfa M iterę w Krakowie Ła­
giew nicka 13., D r. M ieczysławę M iterzankę K ato­
wice^ Pocztowa 11. p. Dyr. Helenę M iterzankę 
Kraków, Łagiew nieka 13. p. D yr. W ładysław a 
M arkowskiego w Szczucinie Rs. P rob. F ranciszka 
Jan u sa  w Łysej Górze, p. W acława Rudnickiego 
w Sufczynie p Dębno, p. B urm istrza  Piisowskie- 
go w Szczucinie, p. Jan a  G rochowskiego o rg a ­
n istę w ŁysejGórze, p. Dyr. Jan a  Kośeińskiego 
w Szczucinie. Ks. Dra Jan a  Czuja w Brzesku, 

Maciej P odgórny  w Szczucinie
W płacam  na .Łańcuch prasow y zł. 4.— 

i wzywam do w płacenia p. M arcelego Goryczka, 
Łysokań p. Brzezie k. Niepołomic.

Kubicz Józef, Łysokań.
W płacam  na Łańcuch prasowy zł. 10.— i wzy­

wam do w płacenia W Panów : Inż. Lejkę Ja- 
kóba, Brzesko, Dawida Lóffelholzn, Brzesko, Dr. 
Blocha, Brzesko, PYanciszka Rybickiego, Brzesko, 
Macieja Paw ulę, Brzesko, Józefa Łysakow skiego 
i K azim ierza Z ająca obydwaj z Gnojnika p 
Brzesko. Inż. Lóffelholz Szymon.

B aczność!
nie waż wkrótce w ad z ie  z druku jako b-oszura 

odbitka ; akomitej i bardzo pożytecznej rozprawy Dr. 
Kusa pt. Honor i prawn a tego oenrena, przeto p ie­
ńmy wcześniejsze zamówienie, Dyśmy mogli uregu 

lować nakiad i ustalić cenę, która będzie dla wszyst­
kich dostępna

O dpow iedzi;
P. K. z nad Dunajca Za a r ty k a l dziękujem y 

Zam ieścim y. Mamy w tej m aterji cały szereg 
doskonałych rzeczy. Ludzie p rzeg lądają  na oczy 
i coraz lepiej oceniają starych  cyganów.

P. Piotr Augustynski. Biskupice redłow skie. 
Spraw a zaopatrzen ia została ponownie poruszona.

P. A. S., W ojnicz. Nic trzeb a  sobie z tego 
nic robić ; anonim y p iszą ty lko jednostki podłe, 
wiemy o tern dobrze. Szkoda się tem  przejm o­
wać. O ile po piśm ie dojdziecie, nauczcie kana- 
Iję rozum u.

Prof. Józef Sadkiewicz. Za p ren u m era tę  dzię­
kujem y. P rosim y o a r ty k u ły  z niwy pedago 
gicznej.

Pp. Dyrektorzy Kotlarski Sukiennik — B rze­
sko. Adresy popraw iam y.

Prosim y o pam ięć.
WP. Wincenty Kowal i Jakób Kowal,

Kaczanówka, woj. Tarnopolskie. Lud Katolicki 
i czeki wysyłam y, dziękujem y za prenum eratę .

WP Tooasz Kwiatkowski ferii: urz. sam orz. 
Pilzno. W szystkie num ery wysyłam y — za prenu 
m era tę  dziękujem y.

B Ł Ę D N IC Ę
Mr; KRZYSZTOFO RSK1EGC 

W ino Chinowo * Źelaziste z  Orłem
na maladze hiszpańskiej 

regu lu je słabości kobiece, dodaje siły, podnieea apetyt 
przyczynić: krwi, położn.com zadziwiająco szybko przy­
wraca siły, a specjaln ie polecane przez lekarzy po nrze- 
bytych ciężk'ch  chorobach, przy osłabieniu oąólnam , 
w yczerpaniu fizycznem , um ysłow em  oraz braku ocho­
ty do  życia. D ziała siln ie wzm acniająco w chorobach  
płucnych, leczy  zaw roty głow y, nudności i oberwanie. 
D o nabycia w apt»kŁcł i drogerjach , g d z e  niem a za­
m awiać w prost z fabry.ci wt własnym interesie , by u 
strzec s ię  przed podróbkam i, — żądać w yrain.e *Mra 

K R 7YSZTC  FO R SKIEG O  
W I N C  C H I N O W O - Ż C I  A Z I S T E  z Orłem  

N aśladow nictw o enei g iczn ie odrzucić ! 1
Cena za FI. zł. 2'—, — PI. podw ójna zł. 3'50

REU M A T Y Z M
a r t r e t y z m , qościec, p o s tr z a ł , is ch ias , ła m a n ia , n a d w y rę ­
ż e n ia , k łu cie  z  powodu p rze z ię b ie n ia , bul g ło w y, zę b ó w , | 

k a t a r , p rze zię b ie n ie , bóle ż o łą d k a , k u r c z e  i t .  p.

usuwa
Mra K rzyszłoforsbiego

P A 1 N  E X  P E L T  E R  2 o r t e m
Do nabycia w aptekach i drogerjach, gd zie  niem a za­
m awiać w n rost z fabryki we w łasnym  interesie , by 
u strzec się przed bezi/artościowemi podróbkami żądać 
w yraźnie Pain F xp eller  t  Orłem w yrobu Mra K rzysz- 
to forsk iego  — naśladow nictw a energiczn ie  odrzucać.

Cena za F laszkę zł. 1'50

Krople balsam ow e

BaSsam Kapurynsk! podług przepisu  O. N orberta  z Pragi.Wyrobu
M ra Krzysztołorskiego z orłem
'ła jskuteczn iejszy  w bólach i kurczach  żołądka,"Gusuwa złe traw ienie, pobudza apetyt, wzm acnia żołądek, 
Jziała  silnie orzeźv 'ająeo, r iezaw od n y  w nudnościach, słabościach , wym iotach i om dleniach — nieoceniony  
środ ek  y cza iie  podróży i p ielgrzym ek oraz wr słabościach kobiecych. L eczy zastarzałe rany, ow rzodzenia, 
usuw a ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby od zepsucia. Jako niezbędny środek domowy w inien być 

w  każdym  dom u — w nagłych  wypadkach oddaje n ieocenioną przysługę.
Ż ądać w yraźnie balsam u k ap u cyń sk iego  z orłem  w yrobu Mra K rzysztoforsk iego, naśladow nictw a en erg i­
czn ie udrzueać — każda praw cuiwa butelka je s t  zaopatrzona plom bą m etalową z orłem. O ile m iejscow a  

apteka lub d rogerja  na sk ładzie n ie  posiaaa, zamawiać w prost z fabryki Cena za fl. zł. 1'65.

W arunki wysyłki - Za koszt- opakow ania, przesyłki i zaliczenia liczymy zł. 1 -— , zaś przy nadesłaniu pieniędzy, 
z gó ry  (można w znaczkach pocztow ych) liczym y tylko zł. C 50. — Przy zamówieniu począw szy od  zł. 15 — 
koszfa przesyłki, opakow anie i zaliczenia d a ;n  c , dlatego tez korzystnie jest zam aw iać wspólnie pod iednym adresem

Fabryfia chemiczna Mr. h  rryszfc forsLI, Tarnów, ni. Tewarcwa 3.

Dr. Bronisław  KUKLA.

Dział rozrywkowy.
Szarada (14 p.)

„Na pierwsze, ale tam to może będzie"
Mówi się temu, k tó ry  szuka wszędzie. 
Drugie żdaleka w skazuje gorąco —
Jeśli nie zgadniesz nie m artw  się bo po e« 
Całość koniecznym  w arunkiem  obrotu , 
H andlu, przem ysłu, czasem i kłopotu.

Zagaaka I. (18 p)
Między koniem, a osłem,

m iędzy rzek  brzegam i,
"Szukaj nazwy zagadki

S p ry t odpowiedź da mi.

1

j?Zagadka II. (12 p)
Pierwsze , drugie chowasz w garnku , chlopo- 
a drugie pierwsze w stodole, lub szopie.

Zagadka III. (15 p.)
Może być rzeka, a może i zw ierzę —

Gdy m yśl tw a ją d ra  zagadki nie złapie 
Pom ogę rad ą , , a poradzę szczerze :

Szukaj w zoologji, lub w Niemczech na m apie

W IZYTÓW KI 
Z podanych lite r (nazwisk) ułożyć zawód 

poszczególnych w łaścicieli biletów wizytowych,

L. R A M Z A

(2 p.)

A- C Z O R D  O E. F O R S  Z

(2 p )

1 2 3 4 5
2
3
4
5

popularne.

(2 p.)
KRZYŻYKÓWKA. (7 p.)

W poszczególne kwadraciki p o d ­
stawiać odpow iednio pojedyncze li­
tery, aby czytane rzędem i szere­
giem , t. j. pionow o i poziom o, dały 
znaczenie w y ra zó w : 1. M iasto w
P olsce, 2. w cyrku, 3. w zór inaczej, 
i. zaunek w 1. mn. 5. im ię żenkie

Wesoły kącik.
Wytłumaczył się.

— Słuchaj Mosiek, czy masz sum ienie V
— Jak  ja mogę nie mieć sum ienia ?

-  A jednak  zdzierasz 30 procent na m iesł^.
— No to przecież nie idzie do sum ienia, 

tylko do kieszeni.

Przypominamy, iż wszyscy chcą­
cy otrzymać gratis ładny Kalendarz, 
zechcą wpłacić do 31. I. 1 0 33  r. 
prenumeratę zaległą za rok 19 32  
i przedpłatę na I półrocze 1 9 3 3  r 
Termin krótki, warto skorzystać, a 
więc spieszcie.

Pierwszorzędny ZaLład Krawiecki
Józefa HAJDUKIEW1CZA
w Tarnowie, ulica lirszulańska s
W ykonu je  w szelkie zam ów ien ia  w  zakre* 

k raw iec tw a  w ch o d zące .

MiTURYCZNŁ I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

W I E D Z A“9 9

Kraków, ulica Studencka L. 14 I. p
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra 
kowie oraz w drodze korespondencji, zapomoca w, 
czerpująco i przystępnie opracowanych skryptów, pr« 
gramów i miesięcznych tematów do:
1) egzamiuu dojrzałości gimnazjum,
2) egz. z 6-ciu kJ. gimn.
3) w zakresie 4-cli ki gimn.
4) do egzaminu z 7-miu klas Szkoły Powszechną. 

W ojskowi do S ie rżan ta  w łącznie i Inw alida
o trzym ują  zniżkę w opłatach. F rospek ty  darm o

Prcn- w Polscr ro czn ie  10 zł., bw arł. 8-eo iŁ
W A m eryce na cały rob  2 doi. We Francji 30 Ir. 
W Danji 10 kor. W C zechosłow acji “O kor. cz

R edaktor odpow iedzialny

BOLESŁAW WILK

OFNY OGŁOSZEŃ- 1 str 450 zl„ pól str. 250 zł., 
ćw ierć str. 150 zł., ósem ka str. 75 zł.szesnastha str. 50 zŁ 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 zł. W tekście i przód 
tekstem 2 razy  drożej. O d vi ielokrot. ogłoszeń dajem y 
znaczny ra ta t. Konto czekow e P. K. O . Nr. 400.600.
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